
WTOREK, 
VI CZERWCA 
1980 ROKU  
WYD. AB

u r i e r
szGzecinsKi

N * 138 (10 99*J Rok założenia 194S Cena 1 A

Ronald Reagan odkrywa kolejną kartę

Szokujący projekt zbrojeń 
Stanów Zjednoczonych

Na razie to tylko marzenia republikańskiego kandydata na prezydenta
W ASZYNGTON PAP. Wczorajsze wydanie dziennika „Was- Jest to oczywiście jedynie 

hington Post” przynosi na pierwszej kolumnie szokujący wręcz mały fragment ogromnego pla- 
material. Jest to relacja na temat programu zbrojeń Stanów nu nowych zbrojeń jakie stają 
Zjednoczonych opracowanego przez zespół 32 ekspertów powo- się częścią programu wyborcze- 
łany do życia przez b. gubernatora Kalifornii Ronalda Rcaga- go Reagana. Realizacja tego 
na, praktycznie pewnego kandydata Partii Republikańskiej do planu kosztowałaby miliardy, 
stanowiska prezydenta USA na lata 1981—84. Zespół doradców Reagana pro­

ponuje podniesienie budżetu
ZESPÓŁ ekspertów Reagana też doradzający wyścig zbrojeń Pentagonu o 10 proc. już w 

składa się z b. dowódców arm ii i domagający się polityki z po- 1981 r>) Co oznacza podwyższe- 
amerykańskiej, obecnie na eme- zycji siły. Program opracowany nie wydatków zbrojeniowych o 
ryturze, z przewodniczących lub przez ten zespół — gdyby dosz- 15 mld doi., a więc równo o 
pracowników naukowych kilku ło do jego realizacji — wpro- tyle, ile przewidziano w budże- 
instytutów badań strategicz- wadzałby gospodarkę Stanów cie państwowym na szkolnictwo 
nych, z emerytowanych wyż- Zjednoczonych na tory wojen- j oświatę, 
szych oficerów różnych amery- nych przygotowań, otwierałby
kańskich central wywiadów- okres niczym nie skrępowanego Publikacja waszyngtońskiego 
czych. Są to więc wszystko wyścigu zbrojeń strategicznych dziennika jest utrzymana naj- 
eksperei od lat zajmujący się i w  konsekwencji wprowadzał- wyraźniej w tonie ostrzegają- 
sprawą konfrontacji USA ze by świat w  okres nowej, o w ie- cym. Redakcji jednocześnie 
Związkiem Radzieckim, od lat le groźniejszej od poprzedniej chodzi o to, ażeby czytelnicy 
. zimnej wojny. dokładnie zdali sobie sprawę

Oto kilka z zasadniczych po- tego, co czekałoby Amerykę, 
zycji omawianego programu: również i świat, gdyby wybory

— rokowania SALT zostały- jesienne wygrał Reagan i gdy­
by wstrzymane, a porozumienie by jako prezydent Stanów Zje 
SALT I I  wycofane z Kongre- dnoczonych zaczął realizować 
su i unieważnione; taki program, jaki przygotowa-

— natychmiast przystąpiono ¡i mu j ego eksperci,
by do realizacji systemu „M X”, „ _______________

„Osfar-80"

Kpt. Jaworski
płynie szybciej

Delegacja polska pod przewodnictwem £. Babiucha

XXXIV sesja RWPG 
obraduje w Pradze
W ARSZAW A PAP. W  stolicy Czechosłowacji — Pradze roz­

poczęła się dziś X X X IV  sesja Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej. Główna uwaga sesji skierowana będzie na reali­
zację przedsięwzięć wchodzących w  zakres wieloletnich kie­
runkowych programów współpracy, na przekształcenie ich w 
system konkretnych porozumień. Podczas sesji ocenione zosta­
nie sprawozdanie mówiące o pracach podejmowanych w tym 
kierunku.
DELEGACJI PRL przewod­

niczy członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, prezes Rady M i­
nistrów Edward Babiuch.

W  skład delegacji wchodzą: 
członek Biura Politycznego KC  
PZPR, wicepremier, przewodni­
czący Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów Tadeusz 
Wrzaszczyk, zastępcy członków 
Biura Politycznego — wicepre­
mier, stały przedstawiciel Pol­
ski w  RWPG Kazimierz Barci- 
kowski i sekretarz KC Józef 
Pińkowski, minister handlu za­
granicznego i gospodarki mor­
skiej Ryszard Karski, minister 
komunikacji Mieczysław Zaj- 
fryd, zastępca stałego przedsta­
wiciela PRL w RWPG Henryk 
Konopacki, wiceminister spraw 
zagranicznych Marian Dmo­
chowski, ambasador PRL w  
CSRS Jan Mitręga.

Delegacji towarzyszy grupa 
ekspertów i doradców.

Minister handlu 
zagranicznego Włoch 

— w Polsce
WARSZAWA P A R  Wczoraj 

I  sekretarz Komitetu Central­
nego PZPR Edward Gierek 
przyjął ministra handlu zagra­
nicznego Włoch Enrico Manca.

W trakcie spotkania ocenio­
no aktualny stan współpracy 
gospodarczej i handlowej pod­
kreślając, iż istnieją znaczne 
możliwości jej rozszerzenia tak 
w zakresie tradycyjnego handlu 
jak również kooperacji przemy­
słowej i współpracy na rynkach 
trzecich.

Ministra Enrico Manca przy­
jął też prezes Rady Ministrów  
PRL Edward Babiuch.

23 -  24 br. 
posiedzenie 
Sejmu PRL
WARSZAWA PAP. Prezy­

dium Sejmu postanowiło zwo­
łać 4 posiedzenie Sejmu PRL 
w dniach 23 i 24 czerwca 
1980 r.

Początek posiedzenia — 23 
bm. o godz. 14.

Porządek dzienny posiedzę 
nia Sejmu przewiduje w szcze­
gólności:

— sprawozdanie rządu z 
wykonania Narodowego Pla­
nu Społeczno-Gospodarczego 
i budżetu państwa za okres 
od 1 stycznia do 31 grudnia 
1979 r.:
1. Sprawozdanie Komisji Pla 

nu Gospodarczego, Bu­
dżetu i Finansów o powyż 
szych sprawozdaniach rzą 
du,

2. Wniosek w przedmiocie 
absolutorium dla rządu;

— informację ministra spraw 
zagranicznych o niektó­
rych problemach sytuacji 
międzynarodowej I polity­
ki zagranicznej PRL;

— interpelacje i zapytania 
poselskie;

— projekt uchwały w sprawie 
zamknięcia sesji Sejmu.

LO ND YN PAP. Na środku A t­
lantyku trwa zacięta walka o 
zwycięstwo w regatach samot­
ników „Ostar-80”. Jeśli nie zaj­
dą poważniejsze zmiany w po­
godzie, rekord 5400-kilometro- 
wej trasy zostanie z pewnością 
pobity. Polski żeglarz Kazimierz 
Jaworski spisuje się coraz le­
piej na swoim jachcie „Spa­
niel I I ” i wczoraj w  południe 
organizatorzy określali jego po­
zycję jako piątą w klasyfikacji 
generalnej i czwartą w klasie 
„Pen Duick”.

Uczelnie w Iranie 
nadal zamknięte
TEHERAN PAP. Od 7 bm., 

w  ramach islamskiej rewolucji 
kulturalnej, zamknięte są na 
czas nieokreślony wszystkie u- 
niwersytety i inne wyższe ucze­
lnie Iranu. Studentom oznaj­
miono, że zostaną skierowani 
do pracy na roli.

*  *  •

AGENCJA PARS podała dziś, 
że do dymisji podał się naczel­
ny dowódca irańskich strażni­
ków rewolucji, Abas Zamani.

a więc budowy ruchomych wy­
rzutni rakiet międzykontynen- 
talnych umieszczonych w spe­
cjalnie w  tym celu budowa­
nych tunelach;

— wznowiono by wstrzyma­
ną od miesięcy produkcję mię- 
dzykontynentalnyeh pocisków 
rakietowych „Minuteman I I I ”;

— okręty podwodne typu 
„Polaris” wyposażono by w po­
ciski samosterujące.

Zawarliśmy wiele korzystnych transakcji

Zakończenie 52 MTP
POZNAŃ PAP. Dziś zakończą się 52 Międzynarodowe Targi 

Poznańskie, w których uczestniczyło kilka tysięcy firm  z 41 
krajów kilku kontynentów.

TA R G I miały roboczy cha­
rakter — podpisano wiele po­
ważnych umów eksportowo-im- 
portowych oraz porozumień koo 
peracyjnych, zarówno z kraja­
mi socjalistycznymi, jak i f ir ­
mami wysoko uprzemysłowio­
nych krajów zachodnich. Wie­
le korzystnych transakcji za­
warliśmy z krajami Trzeciego 
Świata, co świadczy o rozsze­
rzaniu naszej wymiany handlo­
wej z tym obszarem.

Podczas 10 dni targowych od­
wiedziło Poznań wiele oficjal­
nych delegacji rządowych i go­
spodarczych; przeprowadzone 
na MTP rozmowy gospodarcze 
sprzyjać będą intensyfikacji 
współpracy gospodarczej i pol­
skiego eksportu. Niektóre z za- 

NA ZDJĘCIU: W  stoisku motoryzacyjnym dużym zaintere- początkowanych na targach roz 
sowaniem cieszył się wystawiony przez Włochów Fiat „Panda”, mów kontynuowane będą także 

(CAF  — Zbigniew Staszyszyn) po ich zakończeniu.

Spotkanie 
parlamentarzystów 

państw -  stron 
Układu Warszawskiego
M IŃ S K  PAP. W Mińsku, sto­

licy Białoruskiej SRR, trwa 
spotkanie przedstawicieli parla­
mentów państw-stron Układu 
Warszawskiego, które odbywa 
się w ramach obchodów 25-le- 
cia tej organizacji.

Delegacji polskiej przewodni-* 
czy marszałek Sejmu PRL, Sta­
nisław Gucwa.

Pozdrowienia do uczestników 
spotkania skierował Leonid 
Breżniew.

W pierwszym dniu obrad 
przemawiał m. in. Stanisław 
Gucwa, który nawiązując do 
niedawnej narady w stolicy 
Polski Doradczego Komitetu Po­
litycznego państw-stron Układu 
Warszawskiego stwierdził, że 
przyjęte na naradzie dokumen­
ty zawierają pryncypialną oce­
nę sytuacji międzynarodowej i 
jednocześnie wskazują na rze­
czywiste źródła i przyczyny jej 
zaostrzenia.

100-letnie bliźniaczki
H E LSIN K I PAP. Wczoraj w  

Mariehamn, na fińskich wy­
spach Aaland, siostry-bliźniacz- 
ki, Naini Bomanson i Eli-n Nag- 
mark, obchodziły wspólnie 100 
rocznicę urodzin. Według staty­
styków, szansa osiągnięcia ta­
kiego wieku przez jednojajowe 
bliźniaki zdarza się raz na 700 
min przypadków.axu. \ w  u b u o .y ti.j, r./ ¿ju ¿.cwwaubbmu. m m
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W Warszawie

Konferencja Europejskiej 
Kierowania Jakością

W ARSZAW A PAP. Przed rozpoczynającą się dziś w W ar­
szawie X X IV  Konferencją Europejskiej Organizacji Kierowa­
nia Jakością (EOQC) — dziennikarz PAP zwrócił się do pre­
zydenta tej organizacji — prof. nauk ekonomicznych, dyrek­
tora Wszechzwiązkowego Instytutu Normalizacji ZSRR Alek­
sandra Gliczewa z prośbą o wypowiedź na ten temat.

Organizacji
wymagających szybkiego opra­
cowania. Tematy spotkań spe­
cjalistów wynikają z aktual­
nych potrzeb, związanych z ro­
zwojem nowoczesnego przemy­
słu, ochrony środowiska natu­
ralnego, z zasobami surowco­
wymi, oszczędnym wykorzysta­
niem energii.

Rozmawiała: 
Halina SUŁEK (PAP)

POWSTAŁA w 1957 r. Euro­
pejska Organizacja Kierowania 
Jakością — podkreślił prof. A. 
Gliiczew — połączyła wysiłki u- 
czonych, inżynierów, kierow­
nictw przedsiębiorstw, w celu 
wspólnego rozwiązywania za­
dań w dziedzinie doskonalenia 
jakości. Założycielami organi­
zacji było 5 krajów; dziś 
EOQC zrzesza już 25 państw, 
w tym wszystkie europejskie 
kraje socjalistyczne, a ponadto

J A K  in fo r m u je  „ G ło s  Szcze­
c iń s k i”  w c z o r a j  S e k re ta r ia t  
K W  n a  s w y m  p o s ie d z e n iu  o -  
m a w ia ł  p rz e b ie g  p rz y g o to w a ń  
d o  s p o tk a n ia  c z ło n k ó w  K o m i­
te tu  W o je w ó d z k ie g o  z  c z o ło ­
w y m  a k t y w e m  p a r ty jn o -g o -  
s p o d a rc z y m . p o d cza s  k tó re g o  
z o s ta n ie  p rz e d y s k u to w a n y  p r o  
g ra m  d z ia ła n ia  w o je w ó d z k ie j 
o r g a n iz a c j i  p a r t y jn e j  na  rze cz  
r e a l iz a c j i  c e ló w , w y n ik a ją ­
c y c h  z  t r e ś c i  l i s t u  I  s e k r e ta ­
rz a  K C  i  o k re ś lo n e  z a d a n ia  
g o sp o d a rc z e  o ra z  p o l i ty c z n o -  
o rg a n iz a c y jn e  w  z w ią z k u  z 
u re a ln ie n ie m  p la n u  na  r o k  
1980. N a  n a ra d z ie  o k r e ś li  s ię  
ta k ż e  w a r u n k i  z d y s c y p l in o ­
w a n ia  z a k ła d ó w  p r a c y  i  i n ­
s t y t u c j i  w  o k re s ie  le tn im  i  
r e a l iz a c j i  z a d a ń  w  r o ln ic tw ie .  
P o n a d to  o m ó w io n y  b ę d z ie  
p ro g r a m  r o z w o ju  w o je w ó d z ­
tw a  s z c z e c iń s k ie g o  i  m ia s ta  
S zcze c in a  w  la ta c h  1981—1985, 
p r z y ję te g o  p rz e z  B iu r o  P o l i ­
ty c z n e  K C  w  d n iu  3 c z e rw c a  
b r .  S e k re ta r ia t  K W  o m ó w ił 
te ż  p rz y g o to w a n ia  d o  p le n a r ­
n e g o  p o s ie d z e n ia , k tó r e  r ó w ­
n ie ż  o d b ę d z ie  s ię  25 b m  (p rz e d  
p o łu d n ie m ) .

niektóre kraje Ameryki, Azji i 
Afryki. Życie potwierdziło ak­
tualność problemów jakości, 
które obecnie w warunkach ro­
snącej produkcji, zmian jako­
ściowych związanych z automa­
tyzacją, mechanizacją, między­
narodowym podziałem pracy — 
stają się coraz bardziej złożo­
ne i skomplikowane. Coraz waż 
niejsze są więc zadania EOQC 
— opracowywania i upowszech­
niania najbardziej efektywnych 
metod kierowania jakością pro­
dukcji i nieustannego jej do­
skonalenia.

— Działalność naukowo-tech­
niczna organizacji koncentruje 
się w  komitetach technicznych 
i sekcjach branżowych. Dzie­
więć komitetów technicznych 
zajmuje się badaniami dotyczą­
cymi międzybranżowych prob­
lemów jakości, a siedem sekcji 
branżowych zagadnieniem ja ­
kości jednej lub kilku branż. 
Opracowane przez komitety i 
sekcje zalecenia, wytyczne, in­
formatory i słowniki stanowią 
cenne źródło informacji o me­
todach i sposobach rozwiązywa­
nia różnych problemów jakości 
w skali światowej.

Bardzo ważnym kierun­
kiem działalności EOQC — kon­
tynuował prof. A. Gliczew — 
jest organizowanie konferencji, 
seminariów, sympozjów i kur­
sów, w których uczestniczą u- 
cżeni, inżynierowie i eksperci. 
Wymiana doświadczeń zarówno 
w dziedzinie teorii jakości, jak 
też doświadczeń praktycznych 
umożliwia krajom członkow­
skim korzystanie z najnowszych 
osiągnięć światowych, a także 
służy podejmowaniu tematów

Po gwałtownej burzy nad Łodzią

Sprawna likwidacja skutków
ŁÓDŹ PAP. Sprawnie prze- dwugodzinnej, połączonej z wy­

biega likwidacja skutków ober- ładowaniami atmosferycznymi 
wania się chmury nad Łodzią, ulewy, na miasto to spadło 
jakie nastąpiło tam w niedziel- dwukrotnie więcej wody. niż 
ne popołudnie. Jak stwierdzają wynoszą tam średnie opady 
meteorologowie — w ciągu czerwca. Nawałnicy tej nie by- 
................. ..........——   ........— — ły zdolne wchłonąć uliczne stu-

Dyplom FJN 
dla Międzygminnego 
Koła ZBoWiD
M IĘ D Z Y G M IN N E  K o ło  Z B o W iD  

w  S z c z e c in ie  l ic z y  p o n a d  700 c z ło n  
k ó w  i  d z ie l i  s ię  na  15 g r u p  ś ro ­
d o w is k o w y c h ,  d z ia ła ją c y c h  w  o k o ­
l ic z n y c h  g m in a c h .  S k u p ia  o n o  w  
s w y c h  s z e re g a c h  p rz e d e  w s z y s t­
k im  o s id n ik ó w  w o js k o w y c h ,  a 
w ię c  b y h c h  ż o łn ie r z y  W o js k a  P o l­
s k ie g o , a le  ta k ż e  u c z e s tn ik ó w  
w s z e lk ie !  i n n y c h  fo r m  ru c h u  o p o ­
r u  p r z e e w k o  h it le r o w s k ie m u  o k u ­
p a n to w i.  C z ło n k o w ie  k o ła  b io rą  
a k t y w n y  u d z ia ł  w  p ra c a c h  s p o łe ­
c z n y c h  m  r z e c z  s w o ic h  g m in , w n o  
sząc w k h d  d o  w ie lk ic h  o g ó ln o k r a ­
jo w y c h  a k c j i .  W  u z n a n iu  szczeg ó l­
n y c h  z a s łu g  w  r e a l iz a c j i  o b y w a ­
te ls k ie g o  c z y n u  35-leC ia P R Ł  p rz e ­
w o d n ic z ą c  R a d y  P a ń s tw a  i  p rz e ­
w o d n ic z ą c  O g ó ln o p o ls k ie g o  K o m i­
te tu  F J >  H e n r y k  J a b ło ń s k i w y ­
r ó ż n i ł  M ię d z y g m in n e  K o ło  Z B o W iD  
w  S z c z e c in ie  h o n o r o w y m  d y p lo ­
m e m . W rę c z o n o  go  w ła d z o m  k o ­
ła  p o d cza s  w a ln e g o  z e b ra n ia  w  s a li 
o b ra d  M R N .

N a  ty m  s a m y m  z e b r a n iu  t rz e c h  
z a s łu ż o n y c h  c z ło n k ó w  k o ła ,  b .  ż o ł­
n ie rz y  A K  1 Ifu d o w e g o  W o js k a  
P o ls k ie g o  o t r z y m a ło  „ M e d a l  Z w y ­
c ię s tw a  i  W o ln o ś c i" .  ( ts k i)

dzienki i kanały burzowe. W  
wielu miejscach miasta rozleg­
łe rozlewiska sparaliżowały 
całkowicie komunikację; woda 
zalała niżej położone magazyny, 
kable telefoniczne i piwnice do­
mów mieszkalnych.

Do usuwania skutków nawał­
nicy przystąpiono jeszcze w  
czasie jej trwania. Do wczoraj­
szego wieczora większość z ok. 
140 pociągów tramwajowych i 
uszkodzonych autobusów wró­
ciła po naprawie na stałe linie. 
Łódzka straż pożarna odnoto­
wała blisko 130 poważniejszych 
interwencji — z niektórych ma­
gazynów i piwnic trzeba było 
wypompować po kilka tys. m 
sześć, wody, która w wie­
lu przypadkach spowodowała 
znaczne straty materialne. W 
pierwszym rzędzie ratowano 
pomieszczenia zagrożonych wo­
dą szpitali i stacji pogotowia 
ratunkowego.

W niektórych rejonach wo­
jewództwa burza połączona by­
ła z bardzo silną wichurą, co 
spowodowało dodatkowe znisz­
czenia

Centrala Rybna odpowiada na krytykę

TRUDNO sobie dziś wy­
obrazić damską garderobę 
bez spodni, które jeszcze 
tak niedawno były zare­
zerwowane wyłącznie dla 
panów. Dziś są nieodzowną 
częścią ubioru, jak spód­
nica czy sukienka. Niezwy­
kle wygodne, służą na wie­
le okazji.
CAF -  Ireneusz Radkiewicz

Wzrasta ruch
na wakacyjnym

szlaku E-14
NAJPIERW brak słońca, a 

później rzęsiste deszcze po­
wstrzymały masowy niedzielny 
wyjazd szczecinian nad morze, 
ale i tak na trasie E-14 pano­
wał od rana do wie­
czora wzmożony ruch. To daje 
już o sobie znać „wakacyjna 
fala” — jadą turyści z głębi 
kraju (najwięcej widzi się sa­
mochodów z rejestracją kato­
wicką, opolską i wrocławską), 
coraz więcej jest też gości z 
zagranicy, głównie z NRD.

Trudne warunki jazdy powo­
dowały iż zmotoryzowani tury­
ści jechali na ogół ostrożnie i 
nie zanotowaliśmy tu poważ­
niejszych kolizji. Do poprawy 
stanu bezpieczeństwa walnie 
przyczynia się dwupasmowa 
jezdnia na odcinku do Golenio­
wa (lada dzień drogowcy odda­
dzą do użytku drugie pasmo na 
wiadukcie nad torami). Nieste­
ty, nadal nie jest najlepiej z 
przydrożną gastronomią — 
wszystkie karczmy i restaura­
cje były dosłownie oblężone, a 
to przecież dopiero początek se­
zonu...

„Swieżf rarytas® u

Na w ią z u j ą c  do krytycz­
nego artykułu pod tym ty 
tulem, zamieszczonego w 

Waszym dzienniku nr 126, prag­
niemy przekazać wyjaśnienia, 
które winny naświetlić nieco 
szerzej problem zaopatrzenia 
rynku w ryby świeże.

Z  IN F O R M A C J I  p rz e k a z y w a n y c h  
p rz e z  p ra s ę  w y n ik a ,  że  r y b o łó w ­
s tw o  nasze  w  o g ó le , a b a ł ty c k ie  
sz c z e g ó ln ie , os ią g a  w y s o k ie  w y n i ­
k i  p o ło w o w e , in fo r m a c je  te  o g ó l­

n ie  rze cz  b io rą c  są p ra w d z iw e , co  O p e ra c je  r o z ła d u n k o w e  ty c h  r y b  b y  ś w ie ż e  morskie i  słodkowod­
n ie  o z n a c z a , że n ie  w y s tę p u ją  ż a d -  l  b a d a n ia  ja k o ś c io w e  p r z y  ró w n o -  
ne  t r u d n o ś c i  w  c o d z ie n n y m  1 p e ł-  c z e s n y c h  z a ła d u n k a c h  in n y c h  to -  
n y m  z a o p a tr y w a n iu  s ie c i d e ta lic z -  w a r ó w  r y b n y c h  p rz e z n a c z o n y c h  n a  
n e j  i  g a s t r o n o m ii w  n a jp o p u ia r -  z a o p a tr z e n ie  w o je w ó d z tw a  p rz e - 
n ie js z e  g a tu n k i  t y c h  r y b .  tzm. c ią g n ę ły  s ię  d o  go dz . 10.40. W  te j  
d o rs z e  i  ś le d z ie  w  s ta n ie  ś w ie ż y m , s y tu a c j i  d o r s z  te n  d o ta r ł  d o  s k le -  

O k re s  s z c z y to w y c h  p o ło w ó w  d o r -  p ó w  C R  s to s u n k o w o  p ó ź n o , co 
sza ( „ ż n iw a  d o rs z o w e ” ) t r w a ł  ó d  z re s z tą  z n a la z ło  p o tw ie r d z e n ie  w  
lu te g o  d o  k w ie tn ia :  M a ła  z d o ln o ś ć  - o b s e r w a c ja c h  r e p o r te ra , 
z a m ra  ż a łn ic z a  z a p le c z a  lo d o w e g o  1 T ru d n o ś c i  z w ią z a n e  z b r a k ie m  
ta k iż  p o te n c ja ł  c h ło d n i  s k ła d o w y c h  m o ż liw o ś c i p r e c y z y jn e g o  s te ro w a -  
z m u s z a ły  d o  m a k s y m a ln e j in te n -  n ia  s p ły w e m  r y b  ś w ie ż y c h  b a ł ty c -  
s y f i fc a c ji  s p rz e d a ż y  t y c h  g a tu n k ó w  k ic h  p o w o d o w a n e  są r ó w n ie ż  o k r e -  
r y b  w  s ta n ie  ś w ie ż y m . N asza C R  s o w y m i p r z e r w a m i  w  p o ło w a c h  

o m a w ia n y m  o k re s ie  p r z y ję ła  w y n ik a ją c y c h  ze z ły c h  w a r u n k ó w
n a s tę p u ją c e  ic h  i lo ś c i:

I  k w .
d o rs z  ś w ie ż y  681 to n
f i l e t y  z d o rsza  21G ”
ś le d ź  ś w ie ż y  48 ”

M n ie j  w ię c e j o d  p o c z ą tk u  m a ja  
b r .  w y s y p  d o rs z y  s k o ń c z y ł s ię , c h o  
c ią ż  n a d a l w y s tę p o w a ł w  d o s ta ­
w a c h  w  o g ra n ic z o n y c h  i lo ś c ia c h , a 
z n a c z n ie  w z ro s ły  p o ło w y  ś le d z ia . 
Z  p r z y c z y n  te c h n o lo g ic z n y c h  zde­
c y d o w a n a  w ię k s z o ś ć  ś le d z i n ie  m o ­
g ła  i  n ie  m o że  b y ć  s k ie r o w a n a  d o  
s ie c i d e ta lic z n e j,  c o  na  p e w n o  
m ia ło  w p ły w  na  u w id o c z n ie n ie  s ię  
s p rz e c z n o ś c i p o m ię d z y  in fo r m a c ja ­
m i o  r z e c z y w iś c ie  d u ż y c h  p o ło w a c h  
t y c h  r y b  a b r a k ie m  r z u c a ją c e j  s ię  
w  o c z y  p r e s ji  h a n d lu  w  s to s u n k u  
d d  k l ie n tó w .  P rz y d a tn o ś ć  te c h n o lo ­
g ic z n a  p o ła w ia n y c h  ś le d z i w p ły w a  
ró w n ie ż  n a  o g ra n ic z e n ie  i lo ś c i  t y c h  
r y b  p r z y jm o w a n y c h  p rz e z  naszą  
C R , co  s p o w o d o w a n e  b y ło  n is k ą  
m o c ą  z a m ra ż a ln ic z ą  z a in s ta lo w a n ą  
w  m a g a z y n ie  r y b  ś w ie ż y c h . N ie ­
z a le ż n ie  o d  p o w y ż s z e g o  w y p a d a  
p o d k re ś lić ,  że p o ło w y  d o rsza  1 ś le ­
d z ia  n ie  są je d n a k o w e  na  c a ły m  
W y b rz e ż u  i  są s k o n c e n tro w a n e  
g łó w n ie  na  ło w is k a c h  w s c h o d n ic h .

p o g o d o w y c h  (s z to r m y ,  n ie k o rz y s tn e
__________ - k ie r u n k i  w ia t r ó w  itp . ) .
k w ie c ie ń  m a j ra z e m  J E D N Y M  z  o s ta tn ic h  p r z y k ła d ó w

126 to n  114 to n  921 te g o  p r o b le m u  je s t  d z ie ń  7 b m .
44 » 44 » 304 U z g o d n io n a  w c z e ś n ie j n a  te n  d z ie ń
34 "  m  "  191 d o s ta w a  d o rs z a  i  f i le t ó w  z  d o rsza

..................- - T z P P iU R  „ B a r k a ”  w  K o ło b rz e g u  zo
s ta ła  o k o ło  g o d z . 14 o d w o ła n a  t e - '  

Z  p rz e d s ię b io rs tw  p o ło w o w y c h  ta m  ie x e m  „ z  p o w o d u  b r a k u  ze jś ć  k u -  
i lo k a l iz o w a n y c h  p o c h o d z ą  r y b y  t r ó w ” . P i ln a  ro z m o w a  ze „ S z k u -  
s ta n o w ią c e  p o d s ta w ę  z a o p a trz e n ia  n e re m ”  n ie  d a ła  s p o d z ie w a n y c h  
w o je w ó d z tw  s z c z e c iń s k ie g o  1 g o - e fe k tó w  r ó w n ie ż  z p o w o d u  b r a k u  
rz o w s k ie g o . r y b .

P A K T  s p ro w a d z a n ia  r y b  S w !e - Na9tąp„yra p n y i t la d e r o  Jest n i . -  
ż y c h  z t a k  o d le g ły c h  r e jo n ó w  (ca m o ż liw o ś ć  z a k u p u  d o rs z a  i  f i le ta  
4 0 0 -  450 k m )  w p ły w a  u je m m e  na  ^  d o rsza  n f  d z S ń  10 1 11 b m  w  
s p ra w n o ś ć  z a o p a trz e n ia  s ie c i d ę ta -  B a rc e -  w  K o ło b rz e g u  N a  ob a  te  
l ic z n e j  i  g a s t r o n o m ii C z y n im y  s ta -  ^ ^ u s l ^ i t o y S t d n i a ć  d o s ta w ?  
ra n ią ,  a b y  k a ż d a  d o s ta w a  m ia ła  ^  >SzkU inera-. w e  W ła d y s ła w o w ie .

niżne ° p r z y c z y n y  (w tym awarie POZOSTAŁE niedociągnięcia
m o c h o d ó w , n ie z d y s c y p l in o w a n ie  s tw ie rd z o n e  W  cz a s ie  lu s t r a c j i  

k ie r o w c ó w )  p o w o d u ją ,  że to w a r, o s ta r a m y  s ie  n a  b ie ż ą c o  l i k w i -  
k t ó r y m  m o w a  d o c ie ra  d o  n a s  c z ę - j  
s tc  w  g o d z  o d  8 d o  10 W  ta k ic h  dOWaC. 
p rz y p a d k a c h  r y b y  te  t r a f ia ją  d o
s k le p ó w  w  g o d z in a c h  n—14. T a k  Dla porządku informujemy,
w is ś n ie  b y ło  4 b m „  tj. w d n iu  lu- je  od u  bm. uruchamiamy 
PMteia !”jX t ó r V '.OTlOT!ScR6d i  Kiermasz Rybny zlokalizowany 
P P iU R  „ S z k u n e r ”  w e  władysła- przy ul. Kaszubskiej (obok

Także —  do kupienia...

będziemy przede wszystkim ry-

Z-ca dyrektora ds. handlowych 
Henryk GRZESIAK

OD RED. Znamy kłopoty 
transportowe i przechowalnicze 
branży rybnej i handlu rybami 
oraz często o nich piszemy. 
Niemniej z wyjaśnienia Cen­
tra li Rybnej nie wynika jakie 
czyni się zabiegi by skorzystać 
z ryb świeżych poławianych 
przez takie przedsiębiorstwa 
jak „Belona” czy „Certa” i jak 
się zagospodarowuje ryby świe­
że pochodzące od rybaków in­
dywidualnych, poławiających 
na Jeziorze Dąbskim czy też 
na Zalewie Szczecińskim. Wy­
daje się bowiem, że te powin­
ny w  pierwszym rzędzie trafiać 
na szczecińskie stoły.

I  jeszcze jedna sprawa, sy­
gnalizowana w rajdzie dzienni­
karskim: wobec wprowadzania 
na rynek coraz to nowych ga­
tunków ryb morskich (gdyż ta­
ka jest , niestety, rzeczywistość) 
konieczna jest Szeroka informa­
cja co z tego surowca można 
zrobić. I  agitację za kupnem 
nowych gatunków ryb winien 
prowadzić w pierwszym rzędzie 
personel sklepów CR. Koniecz­
ne jest więc stałe doszkalanie 
sprzedawców w tym względzie.

Kilimy z Howego Targu 
w stargardzkim muzeum

DO TR AD YCJI należy współ 
praca miast. Każdy zapewne 
wie, że Szczecin utrzymuje licz 
ne kontakty z Rostockiem, Ry­
gą i Burgas. Nie każdemu 
jednak wiadomo, iż bratnim  
miastem Stargardu jest... Nowy 
Targ. Jeden *  przejawów tej 
współpracy to wystawa ręko­
dzieła i tkactwa artystycznego 
urządzona w stargardzkim mu­
zeum. Tkaniny, kilim y oparte 
na ludowych wzorach, nawlecz- 
ki na poduszki, wyroby dzie­
wiarskie wykonała Podhalań­
ska Spółdzielnia Pracy Ręko­
dzieła Ludowego i Artystycz­
nego w  Nowym Targu. Wszyst­
kie wystawiane prace przezna­
czone są do sprzedaży. Pierw­
szych zakupów można było do­
konać już 30 maja (w dniu o- 
twarcia wystawy), ale na na­
bywców czeka jeszcze sporo 
pięknych kilimów i dywanów 
wykonanych z surowców natu­
ralnych oraz chodników do 
produkcji których użyto ścin­
ków materiałów ze stargardz­
kiego „Luxpolu”. Do 15 lipca 
można nie tylko oglądać, ale i 
deklarować chęć nabycia w y- 
stawianych prac, tym bardziej, 
że ceny nie są wygórowane.

(bp)
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Granica z Hiszpanią ciągle zamknięta

Problem Gibraltaru
LO ND YN PAP. Przeszło dwa tygodnie po upłynięciu term i- Madrytowi zależy bardzo na 

nu otwarcia granicy między Hiszpanią i Gibraltarem, obie brytyjskim poparciu starań o 
strony zainteresowane tą operacją twierdzą, że terminu takie- przyjęcie do EWG, chce on u- 
go nie było. Na podstawie porozumienia, zawartego w kw iet- zyskać jakieś potwierdzenie 
niu w Lizbonie między ministrem spraw zagranicznych W. praw hiszpańskich w Gibralta- 
Brytanii, lordem Carringtonem i  ministrem spraw zagranicz- rze ze strony Londynu. W. Bry- 
nych Hiszpanii — Marcelino Oreją przyjęto powszechnie, że tania stoi natomiast na stano- 
terminem zniesienia blokady Gibraltaru jest 1 czerwca br. wisku, że najpierw powinno 
Obecnie Londyn i M adryt utrzymują, iż był to jedynie wstęp- nastąpić zniesienie blokady, a 
ny termin zakończenia przygotowań technicznych, zaś data później można będzie, w  ogra- 
otwarcia granicy nie została określona. niczonym zresztą zakresie, ro-

n m n ' t , zmawiać na temat przyszłościSTRONA hiszpańska oficjał- Gibraltaru 
nie twierdzi, że opóźnienie ot­
warcia granicy wynika z ko- Jest to zasadnicza rózbież- 
nieczności zorganizowania od- ność stanowisk Londynu i Mad- 
powiednich placówek kontroli ry tu, która niewątpliwie kom- 
granicznej i parkingów po hisz- plikuje sprawę otwarcia grani- 
pańskiej stronie granicy, zamk- cy lądowej i morskiej między 
niętej na głucho od 12 lat. "Gibraltarem i Hiszpanią. 
Rzecznik Foreign Office oświad

Olimpiada 
Mas kwa-80

A U S T R A L IJ S K I  Z w ią z e k  P ły w a ­
c k i  p o d ją ł  d e c y z ję  o  w y s ła n iu  
s p o r to w c ó w  na  o l im p ia d ę  m o s k ie w ­
s k ą . O zn a cza  to  p o p a rc ie  d la  s ta ­
n o w is k a  A u s t r a l i j s k ie j  F e d e r a c j i  
O l im p i js k ie j ,  k t ó r e j  g lo s o w a n ie  za 
u d a n ie m  s ię  d o  M o s k w y  b y ło  k r y ­
ty k o w a n e  p rz e z  rz ą d . R ó w n ie ż  
a u s t r a l i j s c y  L e k k o a t le c i p o ja d ą  na 
o l im p ia d ę .

S I A T K A R K I  ja p o ń s k ie  z d o b y w ­
c z y n ie  z ło te g o  m e d a lu  w  p o p rz e d ­
n ie j  » o l im p ia d z ie , p ra g n ą  u d a ć  s ię  
d o  M o s k w y  m im o  d e c y z j i  J a p o ń ­
s k ie g o  K o m i te tu  O l im p i js k ie g o  o 
b o jk o c ie  ig r z y s k .  O d p o w ie d n i w n io  
s e k  z o s ta ł s k ie r o w a n y  d o  w ła d z  
M ię d z y n a r o d o w e j  F e d e r a c j i  S ia t ­
k a r s k ie j .

B R Y T Y J S K IE  s ta c je  te le w iz y jn e  
B B C  i  IT V  z a p o w ie d z ia ły  o g r a n i­
c z e n ie  t r a n s m is j i  z ig r z y s k  d o  1/4 
p ie r w o tn ie  p la n o w a n y c h  170—180
g o d z in .

Wstąpcie do Vigado!

Budapeszt odzyskał
słynną redutę

PRZED 115 laty, w  styczniu b u d o w la n y c h  — to
, . , . „  w s z y s tk o  w y w ie r a ło  n ie z a ta r te  w r ą1865 r. uroczyście otwarto po ż e n i e . z u w a g i  n a  w ę g ie r s k i  s ty l  

peszteńskiej stronie Dunaju U- p a ła c u  n a z y w a n o  g o  r ó w n ie ż  „Kry- 
rządzony z wielkim przepychem w a ż n ą
pałac muzyki zwany Vigado. r o lę  w  ż y c iu  s p o łe c z n y m  i arty- 
Słowo to oznacza W  języku wę- S ty c z n y m  B u d a p e s z tu , ^ a n o w ią c  
f l ! o r c v ; m  r o H n t e  W z n ie s io n a  w e  z a r ó w n o  m ie js c e  w s p a n ia ły c h  b a -  gierskim redutę. vvzniesiona we 16w jak { p a t r io ty c z n y c h  z g ro m a -
d ł u g  p l a n ó w  a r c h i t e k t a  F r i g y e -  d z e ń . w  s a l i  V ig a d o  w y s tę p o w a l i  
s a  F e s z la  b y ł a  j e d n y m  Z w c z e ś -  n a js ła w n ie js i  w i r t u o z i  Ś w ia ta . K o n -  

n ie j s z y c h  i c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  1 ' S  p l l S S T U S
t w o r ó w  w ę g i e r s k ie j  a r c h i t e k t u -  z n a k o m ito ś c i  ze ś w ia ta  m u z y k i .  
r v  r o m a n t y c z n e j  P O D C Z A S  I I  w o jn y  ś w ia to w e j

l u u i c m ^ t - A u c j .  R e d u ta  na  s k u te k  b o m b a rd o w a ń

« l a
F r e s k i ,  rz e ź n y  . 1 n ie z w y k le  u d a n e  « 2  '
p o łą c z e n ie  r ó ż n y c h

czył korespondentowi londyń­
skiemu RAP, że strona brytyj­
ska również uważa, że granica 
nie została otwarta ze wzglę­
dów technicznych. Brytyjczycy 
są zdania, iż nie ma żadnych 
innych problemów, ponieważ 
porozumienie lizbońskie wszy­
stkie je wyjaśniło i pozostają 
optymistami co do dalszego 
rozwoju wydarzeń.

Pomijając sprawy praktyczne, 
niezbyt zresztą skomplikowane, 
otwarcia granicy, pozostają bar­
dzo złożone implikacje politycz­
ne tego posunięcia. Mimo, że

Anglicy stracili cierpliwość...

Pechowa podróż
L O N D Y N  P A P . N ie z b y t  f o r t u n -  P rz e z  p ie rw s z e  200 m i ł  p la n o w a n a  

n ą  p o d ró ż  m ia ło  28 p a s a ż e ró w  n a  9 g o d z in  p o d ró ż  w s p a n ia ły m ,  
je d n e g o  z s u p e r  e k s p re s o w y c h  a u to -  k l im a ty z o w a n y m  p o ja z d e m  p rz e -  
b u s ó w  k u r s u ją c y c h  n a  d a łe k o b ie ż -  b ie g a ła  be z  z a k łó c e ń . G d y  w  o k o l i -  
n e j  t r a s ie  E d y n b u r g  —  L o n d y n ,  c a c h  W a ir r in g to n  w y n ik ła  a w a r ia  
*................ ................................................................  s y s te m u  d o p ły w u  p a l iw a ,  p a s a ż e ro -

„Stern" o liście 
Cartera do Schmidta

BONN PAP. Tygodnik za- 
chodnioniemieoki „Stern” ujaw­
nił, że prezydent USA Jimmy 
Carter, przesłał list do kancle­
rza RFN, Helmuta Schmidta. W 
liście tym Carter przestrzegł 
przed „osiągnięciem w czasie 
wizyty w Moskwie jakiegokol­
wiek porozumienia ze Związ­
kiem Radzieckim które mogło­
by odroczyć rozlokowanie w 
Europie amerykańskich rakiet 
średniego zasięgu wyposażo­
nych w jądrowe głowice bojo­
we”. „Stern” ocenia list jako 
„ostrzeżenie” utrzymane w „su­
rowym tonie”.

Agencja DPA poinformowała, 
iż rzecznik rządu RFN, Klaus 
Boellig potwierdził nadejście 
takiego listu. Nie ujawnił on 
treści tego listu, natomiast o- 
świadczył, iż rządowi amery­
kańskiemu znane są poglądy i 
stanowisko kanclerza, a także 
wielokrotne wypowiedzi H el­
muta Schmidta na ten temat.

Huang Hua w Danii
KO PENH AG A PAP. Wczoraj 

przybył z oficjalną wizytą do 
Danii minister spraw zagranicz 
nych ChRL, Huang Hua.

Jak informuje prasa, przepro, 
wadzi on rozmowy z premierem 
Danii Ankerem Joergensenem 
i ministrem spraw zagranicz­
nych Kjeldem Olesenem. Sądząc 
na podstawie wizyt Huang Hua 
w  Szwecji i Norwegii — pisze 
dziennik „Politiken” — głów­
nym tematem rozmów będą wy 
darzenia na Bliskim Wschodzie 
i w Indochinach. Strony omó­
wią także zagadnienia związa­
ne ze współpracą obu krajów  
w dziedzinie gospodarczej. Pod­
czas pobytu w Danii Huang 
Hua zwiedzi szereg przedsię­
biorstw przemysłowych 1 ferm 
hodowlanych.

w ie  c ie r p l iw ie  c z e k a l i ,  aż  m e c h a ­
n ic y  w e z w a n i z p o b l is k ie g o  m ia ­
s te c z k a  u p o r a ją  s ię  z t y m  k ło p o ­
te m . J e d n a k  g d y  100 m i i  d a le j  a - 
w a ir ia  s ię  p o w tó r z y ła ,  p o d r ó ż n i,  
t r a c ą c  c h w i la m i  z im n ą  k r e w .  n ie  
u k r y w a l i  sw e g o  n ie z a d o w o le n ia , o -  
c z e k u ją c  n a  z a s tę p c z y  w ó z  z ' R u g ­
b y .  D a ls z a  ja z d a  p rz e b ie g a ła  n o r ­
m a ln ie  p rz e z  z a le d w ie  7 m i l .  T y m  
ra z e m  w y s ia d ła  k l im a ty z a c ja ,  co  
s p o w o d o w a ło , że  te m p e r a tu r a  w e ­
w n ą t r z  w o z u  w z ro s ła  ta le  d a le c e , 
iż  d a ls z a  p o d ró ż  s ta ła  s ię  n ie m o ­
ż l iw a .  P a s a ż e ro w ie  p r z y g n ę b ie n i  
p r z e ś la d u ją c y m  Ic h  p e c h e m  cze ­
k a l i  p r z y  z a p a d a ją c y m  z m ie rz c h u  
n a  n a s tę p n y  z a s tę p c z y  a u to k a r .  
J e d n a k ż e  b y l i  w  b łę d z ie ,  sąd ząc , 
że k o s z m a r  s ię  s k o ń c z y ł,  g d y ż  z a ­
le d w ie  30 m i l  d a le j  z n o w u  p o ja w i ­
ł y  s ię  p r o b le m y  z k l im a ty z a c ją .  
W e z w a n o  m e c h a n ik ó w .  P rz e z  o s ta t  
n ie  45 m i l  k u  z d u m ie n iu  w s z y s t­
k ic h  p o d ró ż  p rz e b ie g a ła  be z  p r o ­
b le m ó w  i  o k .  g o d z . 1 w  n o c y .  s u -  
p e re k s p re s o w y  a u to k a r  z ja w i ł  s ie  
n a  d w o rc u  a u to b u s o w y m  V ic to r ia  
w  L o n d y n ie  z  d z ie w ię c io g o d z in -  
n y m  o p ó ź n ie n ie m .

Za rok — nowy prezes Banku Światowego

McNamara rezygnuje
PREZES Banku Światowego, Robert McNamara zapowie­

dział, iż ustąpi ze stanowiska 30 czerwca 1981 r., kiedy osiąg­
nie wiek 65 lat. Zaproponował on powołanie specjalnej ko­
misji, która ma desygnować nowego prezesa Banku. Poniżej 
przedstawiamy sylwetkę tego polityka.
M CNAM ARA był jednym z Metody stosowane przez 

kilku technokratów powołanych McNamarę spotykały się z bar­
do administracji po objęciu dzo silną opozycją w  Kongre- 
urzędu prezydenta przez Johna sie i niektórych swoich projek- 
Kennedy’ego. Był on człowie- tów nie zdołał zrealizować. Do 
kiern, który przez 7 łat stał na takich nie zrealizowanych pro- 
czele ministerstwa obrony i on jektów należała sprawa wpro- 
rozbudował amerykańską ma- wadzenia jednego typu samo- 
chinę wojskową w czasie wojny lotu myśliwskiego dla wszyst- 
wietnamskiej. Według koncep- kich sił zbrojnych, 
cji Kennedyego, McNamara Przez prawie cały okres u- 
miał wprowadzić do admini- rzędowania jako minister obro- 
stracji metody zarządzania sto- ny McNamara był zawziętym  
sowane w wielkich amerykań- zwolennikiem interwencji w  
skich koncernach przemysło- Wietnamie, jednakże pod ko-
wych.

Izraelscy ultrasi
JA K twierdzi policja izrael­

ska, grupa nazywająca się „Ter­
ror przeciwko terrorowi” tele­
fonuje do lewicowych działaczy 
izraelskich grożąc ich życiu. 
Grupa ta wzięła na siebie od­
powiedzialność za ostatnie za­
machy na burmistrzów palestyń 
skich i inne akcje antypalestyń 
skie.

USA. Zmotoryzowany wó 
zek inwalidzki produkowa­
ny przez firm ę American 
Saab-Scania pozwala oso­
bom niepełnosprawnym na 
szybkie poruszanie się po 
mieście.

nieć kadencji prezydenta John­
sona nastąpił gwałtowny zwrot 
w jego poglądach. McNamara 
zaczął się wypowiadać, że jest 
to wojna niepopularna i że na­
leży zastosować inne metody 
zmierzające do rozwoju świato­
wego dobrobytu i pokoju. W  
1968 r. wypowiedział się prze­
ciwko blokadzie Hajfongu, jak 
również przeciwko bombardo­
waniu Północnego Wietnamu. 
Prezydent Johnson oskarżył go, 
iż stał się „gołębiem”.

W  1968 r. objął .stanowisko 
prezesa Banku Światowego. 
Wtedy bank ten dysponował o- 
gółem kwotą 1 mld dolarów. 
Obecnie pożyczki udzielane 
przez bank przekraczają 11,5 
mld dolarów i nadzoruje on 
ponad 1 600 projektów w  100 
różnych krajach. Łączna war­
tość tych projektów wynosi pô - 
nad 100 mld dolarów. McNama­
ra sprawował swój nowy urząd 
z równą energią i zapałem, jak 
poprzedni. Nawet jego przeciw­
nicy przyznawali, że jest czło­
wiekiem wybitnie uzdolnionym. 
Na konferencjach prasowych 
McNamara przyjął taktykę u- 
dawania, że nie słyszy pytań 
dotyczących okresu, kiedy był 
ministrem obrony.

s z la c h e tn y c h  d 'o w U - Z a d e c y d o w a ł je d n a k  s e n ty ­
m e n t  b u d a p e s z te n c z y k o w  d o  te g o  
p a ła c u . P o s ta n o w io n o  o d b u d o w a ć  
g o  w  d a w n e j  ś w ie tn o ś c i.

P o  14 la ta c h  d o s ło w n ie  ,,z e g a r ­
m is t r z o w s k ie j ”  p r a c y ,  p a ła c  p o ­
n o w n ie  o d ż y ł ł  n ie d a w n o  o tw o r z y ł  
z n ó w  s w e  p o d w o je  d la  p u b l ic z n o ­
ś c i.

W  ODBUDOW ANYM  Vigado, 
niczym nie ustępującym pod 
względem wystroju dawnemu, 
znajduje się obecnie sala kon­
certowa z widownią na 630 
miejsc i sala kameralna na 200 
osób. Udało się wykluczyć man 
kament starego Vigado — nie 
najlepszą jego akustykę. Nowo­
ścią są sale wystawowe na par 
terze i pierwszym piętrze. Jest 
ich ogółem pięć i zajmują po­
wierzchnię około 700 metrów 
kwadratowych. Nie brakuje o- 
czywiście kawiarenek i bufe­
tów. Nowe Vigado — to nie tyl 
ko nostalgiczne wspomnienia 
starszej generacji, ale również 
radość dla młodych pokoleń, 
które starą redutę znały tylko 
z obrazków. W  czasie pobytu 
w Budapeszcie trzeba koniecz­
nie odwiedzić ten przybytek 
sztuki. Trafić doń bardzo łatwo. 
Położony jest w pobliżu słynnej 
handlowej ulicy. Vaci, nie opo­
dal w ielkiej bryły hotelu Duna- 
Inter conti nental.

Wojciech STANK IEW IC Z  
(Budapeszt— PAP)

Napięta sytuacja
w Tripurze

D E LH I PAP. Banda złożona 
z 15 uzbrojonych separatystów 
należących do jednego z niele­
galnych ugrupowań propekiń- 
skich poddała się indyjskim si­
łom bezpieczeństwa po zaciętej 
strzelaninie w  dżungli w pobli­
żu Agartali — stolicy indyjskie­
go stanu Tripura. Jak pisze a- 
gencja U N I, w  Tripurze, poło­
żonej w  północno-wschodniej 
części Indii, utrzymuje się na­
pięcie po niedawnych krw a­
wych rozprawach dokonanych 
przez miejscową reakcję i se­
paratystów z przesiedleńcami z 
innych rejonów Indii i Bangla­
deszu.

Pogoda w Europie
W C Z O R A J  w m e t r o p o l ia c h  e u r o p e js k ic h

te m p e r a tu r y :
te m p .  v /  s t. C.

m in . m a x .
A m s te rd a m 19A t e n y  - 22 34
B e lg ra d 20
B e r l in 12
B r u k s e la "3
D u b l in •3
F r a n k f u r t  n /M 12 2.1
G e n e w a 10 23
H e ls in k i 13 23
K i jó w 13 21
K o p e n h a g a 14 21
L iz b o n a 13 23
L o n d y n 13 38

23M a d r y t ’ 0
M o s k w a 11 20
O s lo 11 25
P a ry ż 13 21
R z y m 15 28
S z to k h o lm 12 24
W ie d e ń U M

n o to w a n o  n a s tę p u ją c e  

p o g o d a

deszcz
p o g o d n ie
p o g o d n ie
s ło n e c z n ie
de szcz
p o c h m u rn o
deszcz
p o g o d n ie  *
s ło n e c z n ie
p o c h m u rn o
p o c h m u rn o
s ło n e c z n ie
p o c h m u rn o
s ło n e c z n ie
p o c h m u rn o
p o g o d n ie
p o c h m u rn o
p o g o d n ie
s ło n e c z n ie
s ło n e c z n ie
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Aorta nowocześniejsza
Rozmowa z zastępcą Kapitana Pjrtu Szczecin, kpt. ż. w. Wiktorem Czappem

W ROKU ubiegłym zawinęło — OCZYWIŚCIE, także i ten jednak wiosny jeszcze nie czynię; gi. Nabieżniki wyznaczają środek
do portu szczecińskiego odcinek otworzymy dla statków jest program, są też fundusze na forwateru, brzegi są jednak ciem- 6 800 statków. Wiele z nich o zanurzeniu do 31 stóp. Dalsze ten cel, brakuje wykonawcy. ne. Tak więc przygotowaliśmy pe-

zwłoszcza te większe, nie może, pogłębianie nie ma już sensu, — WIELE się mówi o radary- łny program ułatwienia nawigacji 
niestety, przybić do nabrzeży z bowiem nie wszystkie nabrzeża zacji toru, czy te postulaty ludzi i uczynienia trasy wodnej bez- 
pełnym ładunkiem, pozostawiają Szczecina są przygotowane — morza zostaną zrealizowane? pieczniejszą I nowocześniejszą, 
zatem część towaru w Swinouj- pod względem hydrostatycznymi — JEST to sprawa bardzo ko- Jeśli uda się zrealizować choc 
ściu. Trasa wodna, łącząco obie technicznym — do obsługi wię- sztowna I niewiele portow swia- częśc zamierzeń, ruch statków 
bazy morskie ogranicza wciąż kszych jednostek. ta decyduje się na takie fnwe- stanie się łatwiejszy.

_  WSPOMNIAŁ pan o otwar- stycje. Niemniej jednak przystą- Rozmawiała:
ciu toru wodnego dla większych piliśmy do ustawiania radaru na
statków. Czy jest to przyszłość o- wieży w Świnoujściu, który urno- Anna WIĘCKOWSKA-MACHAY

żliwi „podgląd" na redę. Druga

jeszcze wielkość jednostek, które 
mogłyby docierać do Szczecina. 
O problemach toru wodnego roz-
mawiomy z zastępcą Kapitana dlegta?
Portu Szczecin, kpt. ż. w. Wik­
torem Czappem.

— PANIE kapitanie, no świe­
ci« wiele je^t portów, które —

PRZEZ catg zimę na trasie stacja pracować będzie przy prze­
pracowała rodziecka pogłębiarka prawie promowej na Korsiborzu 
„Battijskoje Marie” , dwa miesią- ' obejmie swym zasięgiem Ka­
ce temu zastąpił ją „Wyborskij”, not Piastowski i wyspę Mielin. W

większe stołki będą mogły poply- Punkt radarowy powstanie 
nok ani na redzie Londynu,'ani nqć tą drogą, nie mamy jednak Trzebieży — na Zalew Szczeciń- 
Nowego Orleanu czy Filadelfii nie jeszcze wyników sondażowych ba- *■  i wreszcie czwarty — w Po-
- - .......  dań głębokości. Jest to więc licach, przy przeprawie promowe)

....................................... —  —  Ś w it

podobnie jak szczeciński -  maj, Przypuszczamy, że ju ż  wkrótce 
charakter «eczno-morski. A jed­
nak ani na redzie Londynu, a 
Nowego Orleanu czy Filadelfii n
trzeba odlichtowywoć statków. ----- -----------  -----  — «. .. *  , D •

—  PORT szczeciński jest pod sprawa kilku najbliższych tygod- Po*«® ~  Święta. Radaryzacja nie 
tym względem bazą specyficzną: ni. Bez wnikliwego sprawdzenia zastąpi jednak oznakowania, ntg- 
jego budowniczowie nie mogli gabarytów trasy nie można pod- dy me b^ 2
przewidzieć przecież, że kiedyś iqć tok woźnej decyzji. nq, ale poradą dodatkową in o -
• • -  • ■ - • • — DUŻE statki zawijają do macjq dla kapitana i pilota. Uru-

Szczecina od kilku lat. Dlaczego chomienie tych czterech stacji 
więc dopiero teraz przygotowuje traktujemy jednak jako początek 
się dla nich drogę? unowocześnienia bardzo już dziś

— PRZYCZYNA jest jedna: na- przestarzałej drogi wodnej. 
m.~ Mimo lego chcemy” je dńai, by sze przedsiębiorstwa pogłębiar- — W JAKI sposób Kapitanat 
do nabrzeży przybijały jednostki skie nie mają, niestety, odpowied- Portu czuwa nad bezpieczeń- 
o zanurzeniu ponad 29 stóp i wię nich jednostek. Korzystamy więc stwem statków n a starej trasie? 
kszym. Urząd Morski robi wiele, 2 usłu9 kontrahenta radzieckiego, — TOR łączący Szczecin ze 
by maksymalnie pogłębić drogę który musi jednak godzić intere- Świnoujściem należy bezspornie 
dojściową do nowo powstającego własnych portów, zwłaszcza w do najbardziej ruchliwych w kra- 

- Tallinie i Kłajpedzie. „Inżynier ju. w  ciągu doby przepływa tę-

trasą do Szczecina pływać będą 
tok duże statki. Ogromną trud­
ność sprawia tutaj utrzymanie o- 
becnej głębokości toru, która te­
raz na razie nie przekracza 9,6

portu w Policach. Chodzi o to, 
by mogły tam zawijać „genera- 
ły", a więc statki o nośności 32— 
38 tys. DWT i to bez częściowe­
go rozładunku surowców w ba­
zie świnoujskiej.

— POLICE, to jeszcze nie 
Szczecin...

W  roku 2 0 20
WEDŁUG badań Światowej 

Konferencji Energetycznej (Komi­
sja Ochrony Źródeł Energetycz­
nych), ropa naftowa i gaz ziem­
ny będą pokrywać w roku 2020 
zaledwie 25 proc. światowego 
popytu na paliwa. Kraje OECD 
(Organizacja Współpracy I Roz­
woju, zrzeszająca 25 krajów kapi­
talistycznych) będą zużywać 28 
proc. energii pochodzącej z ropy 
naftowej i gazu — wobec 62 
proc. obecnie. Produkcja ropy 
naftowej ma osiągnąć najwyższy 
poziom w bieżącym roku, a jej 
udział w światowych zasobach 
paiiw spadnie w roku 2020 do 10 
proc. Wydobycie gazu ma nato­
miast wzrastać do roku 2000, kie­
dy to będzie ona stanowić 20 
proc. światowego zużycia energii 
pierwotnej. (PAI)

Syntetyczne drewno
GRUPA japońskich uczonych o- 

procowała nowy materiał zastę­
pujący drewno. Składa się on w 
30 proc. z masy plastycznej i w 
70 proc. z drewnianych wiórów. 
Zaletą nowego materiału jest nie- 
palność. Dzięki nasyceniu wiórów 
specjalnymi związkami chemicz­
nymi materiał ten przez krótki 
czas wytrzymuje temperaturę do 
130 st. C, jednocześnie ciepło nie 
powoduje deformacji, co pozwala 
na wytwarzanie dużych elemen­
tów. Syntetyczne drewno można 
ciąć zwykłą piłą. wiercić w nim 
dziury, a także wbijać w nie 
gwożdżę. (PAI)

Wrony -  przysmakiem
W JOENKEPING w Szwecji, 

w ekskluzywnej restauracji 
„Svarta Boesen” szef kuchni z 
wielkim powodzeniem serwuje 
jako specjalność zakładu pie­
czone wrony. Początkowo goś­
cie próbowali danie z cieka­
wości. teraz jedzą je gdyż im 
smakuje.

Bukowski" oraz inne pogłębiarki dy 20 statków, dziesiątki jedno- 
PRCiP-u załatwiają tylko doraźne sfek „białej floty", wodolotów I 
utrzymanie głębokości na trasie, barek. O kolizję bardzo tutaj ła- 
wielkie roboty czerpalne muszą tu- two. Aby je możliwie maksymal- 
toj wykonywać jednostki typu nie wyeliminować, zlokalizowa- 
„Wyborskij”. Z powodu braku nśmy na drodze 6 punktów mel- 
sprzętu czerpalnego na przykład dunkowych, do których systema- 
przesuwa się z roku na rok re- tycznie docierają informacje o po- 
alizacja zamysłu uruchomienia zycjach wszystkich jednostek znaj- 
połączenia wodolotowego mię- dujących się w ruchu. Oczywiście, 
rzy Szczecinem a Dziwnowem. Po są też na drodze miejsca szcze- 
prostu PRCiP nie może wysłać na golnie niebezpieczne: na zakrę- 
Dziwnę żadnej jednostki, bowiem cie w okolicach Mańkowa, w po- 
wykonuje pilniejsze prace na to- bliżu Polic oraz na skrzyżowaniu 
rze wodnym i w porcie polickim, torów dojściowych do nabrzeży

— OD wielu już lał słyszy się masowych i drobnicowych, przy
uwagi kapitanów na temat nie tzw. Orlim Przesmyku. Dwukrot- 
najlepszego oznakowania trasy nje też przecinają statkom drogę 
dojściowej na redę oraz drogi barki, dla których wydzieliliśmy 
wodnej. Czy robi się coś, by u- odrębne trasy, by nie przeszko­
l i ć  nawigację? dzały jednostkom morskim w na-

— JUŻ od dłuższego czasu go- wigacji. Być może wkrótce uda 
towy jest program poprawy oz- nam się zmniejszyć wydatnie licz- 
nakowania tych dróg, ustawienia bę tych wodnych „pułapek". My- 
w wielu punktach stałego ozna- ślimy o zastosowaniu telewizji, 
kowania nawigacyjnego. Rzecz w choć przecież ekron nie jest po- 
tym, że nikt nie chce podjąć się mocą nawigacyjną w czasie 2łych 
wykonania takich prac. W roku warunków atmosferycznych i w 
ubiegłym postawiliśmy w Mańko- nocy. Chodzi jednak o to, by ka­
wie dwie stawy stałe, ale w mery pracowały przynajmniej w 
czasie tegorocznej zimy jedną z dwóch punktach — przy Orlim 
nich przewróciły lody. Na zakrę- Przesmyku i wejściu na Basen 
cie polickim wbiliśmy 6 znaków, Górniczy.’ Informacje pilotów za- 
które dobrze spełniają swoją fun- mierzamy zastąpić tam „podglą- 
kcję. I kiedy zostanie rozebrany dem” telewizyjnym, co również — 
nobieżnik policki — bowiem w mamy nadzieję — poprawi bez- 
miejscu, gdzie dziś stoi będzie w pieczeństwo żeglugi. Trasa stanie 
przyszłości nabrzeże — przejmą się bezpieczniejsza także wów- 
jego rolę. Są to jaskółki, które czas, gdy uda się oświetlić brze-

W  G D A Ń S K IC H  Z a k ła d a c h  E le k t r o n ic z n y c h  „ I I N I M O R ”  od  s ty c z ­
n ia  b r .  ru s z y ła  s e r y jn a  p r o d u k c ja  1 4 -c a lo w e g o  te le w iz o r a  t r a n z y s to ­
r o w e g o  d o  o d b io r u  p r o g r a m u  c z a r n o - b ia łe g o .  N o w y  te le w iz o r  n a z y ­
w a  s ic  „ N E P T U N  150”  i  je s t  g r o ź n y m  k o n k u r e n te m  d la  w y tw a r z a ­
n e j  p rz e z  W Z T  „ W E L I ” .

N A  Z D J Ę C IU ;  k o n t r o la  J a k o ś c i. { C A F  s . K r a s z e w s k i)

Nowości polskiej medycyny

Ząb zu zqbi
W S Z C Z E P Y  z tw o r z y w  s z tu c z -  s to  p o n o w n ie  na  z a b ie g ?  P o k a ż -  

n y c ł i  i  s to p ó w  m e ta l i  o d  w ie lu  l a t  d y m  z a b ie g u  ro k o w a n ia  są p rz e -  
z d a ją  e g z a m in  w  m e d y c y n ie .  Są c ię ż  c o ra z  g o rs z e . N ie  d z iw i  te n  
s to s o w a n e  z p o w o d z e n ie m  m . in .  u p ó r ,  je ś l i  w e ź m ie  s ię  p o d  u w a g ę  
w  o r to p e d i i  1 n e u r o c h i r u r g i i .  M e -  że im p la n ta c je  w y k o n u je  s ię  p r z y  
to d y  im p la n ta c y jn e  w y k o r z y s tu je  c a łk o w it y m  b e z z ę b iu  u  p a c je n tó w  
r ó w n ie ż  s to m a to lo g ia .  k t ó r z y  n ie  no szą  t r a d y c y jn e j  p r o ­

te z y  n ie  ze w z g lą d ó w  e s te ty c z n y c h  
W a r ia n tó w  i  te c h n ik  w s z c z e p ie ń  le c z  w y łą c z n ie  a n a to m ic z n y c h ,  

je s t  s p o ro . ;W  k l in ic e  w a r s z a w s k ie j W s z c z e p ie n ie  b y w a  w te d y  p r a w d z i-  
s to s u je  s ię  d w ie  —  w s z c z e p ie n ia  w y m  d o b r o d z ie js tw e m ; d z ię k i  im ­

p la n to m  w ie lu  p a c je n tó w  p o  ra z  
p ie rw s z y  o d  w ie lu  ł a t  m o że  n o r ­
m a ln ie  je ś ć .

O p e ra c ja  Jest c ię ż k a , p e r s p e k ty -
K ie r o w n ik  k l i n i k i ,  p łk  d o c  J ó z e f

K r a s z e w s k i n ie  u k r y w a  n e g a ty -  _ ____________ ___ , ___,____ „
w ó w : c h o ć  im p la n ty  są w y k o n a n e  w y  u t r z y m a n ia  s ię  w p ro w a d z o n e -  
z ja k o ś c io w o  d o b r e j  p o ls k ie j  s ta l i  g o  w s z c z e p u  ■— n ie p e w n e , d la te g o  
s to p o w e j,  c h o ć  eą m a te r ia łe m  n a -  p rz e p ro w a d z a  s ię  m a ło  o p e r a c j i  w y  
d a ją c y m  s ię  d o  c e ló w  m e d y c z n y c h  k o n a n y c h  ze w z g lę d ó w  e s te ty c z -  
i  c h o ć  w y k o n a n ie  z a b ie g ó w  p o d  n y c h . L e k a r z e  d o c e n ia ją  z n a c z e n ie  
w z g lę d e m  te c h n ik i  i  a s e p ty k i  n ie  p r o b le m ó w , z  J a k im i b o r y k a ją  s ię  
b u d z i z a s trz e ż e ń , je d n a k  o r g a n iz m  lu d z ie  s to s u n k o w o  m ło d z i ,  le c z  ju ż  
l u d z k i  k r y je  w ie le  n ie s p o d z ia n e k , p o z b a w ie n i zę b ó w , á le  w ie d z ą  ta k -  
R ó ż n a  je s t  r e a k c ja  p a c je n tó w  n a  że, że za p r ó b ę  u w o ln ie n ia  s ię  od  
te  sa m e  w s z c z e p y , t a k  j a k  ró ż n a  k o m p le k s ó w  p a c je n t  m o ż e  za p ła  
b y w a  ic h  b a r ie r a  o d p o rn o ś c io w a , c ić  z b y t  w y s o k ą  ce n e ; ro z le g łe  za - 
u t k a n ie  k o s tn e ,  s to p ie ń  z m ia n  e h o -  n i k ł  k o s tn e , w y s tę p u ją c e  p o  n ie -

u d a n y c h  im p la n ta c ja e h .  m o g ą  u -  
n ie m o ż l iw ić  in g e r e n c ję  p r o te t y k a  
i  t y m  s a m y m  s k a z a ć  p a c je n ta  na

r o b o w y e h  z a c h o d z ą c y c h  la ta m i  
k o ś c ia c h , z w ła s z c z a  z m ia n  m ia ż d ż y .
c o w y c h . Im p la n t  m o że  n ie  p r z y .  .  ____ „
ją ć  s ię  w  p ie rw s z y m  o k re s ie  g o je -  in w a lid z tw o ,  
n la  p o o p e ra c y jn e g o . C zase m  po  k i l ­
k u  ła ta c h  d o c h o d z i d o  ro z c h w ia n ia  C z y  w  z w ią z k u  z t y m  te c h n ik a  
i  o b n a ż e n ia  w szcze p u , c o  w  e fe k -  w s z c z e p ie ń  n ie  m a  szans ro z w o ju ?  
c ie  p r o w a d z i  d o  je g o  u s u n ię c ia .  P o c ie s z e n ie  s ta n o w i f a k t .  że w  ń ie -  
G łe b s z e  p r z y c z y n y  k o m p l i k a c j i  b y -  k t ó r y c h  k r a ja c h  n ie p e w n e  im p la n -  
w a ją  ro z m a ite ,  b e z p o ś re d n ia  je s t  t y  s ta lo w e  są  w y p ie ra n e  p rz e z  ee- 
t y l k o  je d n a  — in fe k c ja .  M in im a l -  ra m ic z n e  lu b  z  tw o r z y w  p o k r e w ­
n y  n a w e t  „ lu z ”  m ie d z y  im p la n te m  n y c h  w łó k n e m  w ę g lo w y m , c h a r a k -  
a tk a n k ą  k o s tn ą  s ta n o w i d ro g ę  te r y z u ją c y m  s ię  d o s k o n a ły m i w ia  
w n ik n ię c ia  b a k te r i i .  ................................................................

D la c z e g o , m im o  p rz e c iw w s k a z a ń , 
m im o  c ie r p ie ń ,  s p o w o d o w a n y c h  in ­
f e k c ją ,  p a c je n c i d e c y d u ją  s ię  czę -

ś c lw o ś o ia m i a d a p ta c y jn y m i w  ż y ­
w e j  tk a n c e .

D a n ie la  B A S Z K IE W IC Z

PIER ŚC IO NK I, obrączki, 
bransolety, naszyjniki, w i- 
siory, kolczyki ze srebra 
powstają m. in. w Warszaw 
sklej Spółdzielni Pracy Rę­
kodzieła Artystycznego 
„ORNO” w Warszawie. Sre 
bro bywa często łączone z 
bursztynami, agatami, tur­
kusami, koralami, a także 
z drewnem i ze skórą. Po­
za drobnymi przedmiotami 
zdobniczymi „ORNO” w y­
konuje oprawy do luster, 
kaset, kubełki do lodu itp. 
wyroby. Realizuje t.ei więk 
sze zamówienia ? zakresu 
sztuki zdobniczej w rodza­
ju monumentalnych płasko 
rzeźb.

(CAF— Maciej Kłoś)

Najgłupszy złodziej
ED DIE M CALEA z Liverpoo- 

łu skazany został na 2 lata 
więzienia, a przy tym nazwany 
najgłupszym złodziejem roku.

Wtargnął on do sklepu ju­
bilerskiego i mając w ręce pi- 
stolet-zabawkę chciał sterrory­
zować właściciela i zabrać mu 
trochę kosztowności. Jubiler od 
razu się poznał na „fałszywym" 
pistolecie i powiedział: „Panie, 
jak pan udaje już ten napad, 
to odbezpiecz pan tę pukawkę”. 
Przerażony kandydat na gang­
stera zaczął uciekać. Po drodze 
ściągnął z głowy maskę z poń­
czochy. Został rozpoznany jako 
stały... klient jubilera.

Czas budowania

MAMY GIPS, LECZ CO DALEJ?
TRADYCYJNE materiały budowlane, które powszechnie sto- czę s to  w y k o n a w c y  b r o n ią  s ie  p rz e d  

suje się dziś w  budownictwie uprzemysłowionym, to przede fwf ecfel“ JSaf f i f  i a S n f k “ iS”  
wszystkim wielka płyta. Cement, stal i kruszywa stanow ią j a k  m y  w y g lą d a m y  w e  w s k a ź n ik a c h  
podstawowe surowce w fabrykach domów7. Cegła powoli staje s ta ty s ty c z n y c h  w  p o r ó w n a n iu  z in -  
się mało znanym materiałem. Czynione s? próby, ale są to ciąele S ^ » t5 ?  m L u p r w J d . 7“« 1' ^  
jeszcze próby, w ytwarzania cegły na bazie pyłów dymnicow ych, gi^su, Czechosłowacji 43 kg. n r d  
Gazobeton przyjął się już powszechnie, lecz i jego już dziś ze 13 a w P o lsce  t y l k o  9 k g . 
względu na wciąż rosnące potrzeby nie wystarcza. Czy gama
materiałów jest tak ograniczona, czy nie potrafimy wykorzy- N IE  brak u nas surow- 
stywać surowców7, którymi dysponujemy w  kraju? ca. Najbogatsze złoża tego m i-

, , . . nerału występują w dolinie Ni-
W D R AŻA NIE „owych pomy- ^  Dlaczego więc jesteśmy na

slow idzie zb y t, opornie. To S i ' jelt  ̂ S o K r  szarym końcu? Z jednej strony 
prawda, ze jeszcze przez wiele pszczeli”, który jest gotowym eie- producent nie potrafi w dosta- 
lat w  budownictwie uspołeczni« do moatózm w»rt° także ,eczny ób przygotować j
nym, tym wielkopłytowym bę- fyS?wańia „ ie r^ n  “ c f  jest przetworzyć tego materiału, ale
dziemy bazować na wytwór- nie łatwiejszy w pracy ł daje w prawdą jest także że nasi pro- 
niach i fabrykach domów Na- g ^ o w y n , w t o i S S *  * * * » » 1  upom inają o tym, że 
wet jeśli przejdziemy na tech- ^piaskowy yi J S D dysponujemy gipsem w  dosta- 
nologię monolityczną, polegają- Gips nadaje się wyśmienicie do tecznej ilości. Bronią się też sa- 
cą na wylewaniu całych seg- stosowania w przemysłowej skali wykonawcy którzy tradv- 
mentów na nlaeu budowy to we wszystkich pomieszczeniach. A  . . y , Ktoizy u aay-mentow na piacu Pudowy, to więc nie tylk0 w budownictwie cyjme podchodzą do swojego 
także stal i cement będą ma- mieszkaniowym, ale również w o- zawodu. Czas więc zmienić spo- 
teriałami podstawowymi. Czy biektach handlowych i usługowych. sób myślenia odchudzić” nasze 
budownictwo musi bvć tak dro 1 aż dziw bl6rze. że choć jesteśmy ^  ‘ y ’ „uucnuuzic  ̂ nasze Duaowmetwo musi dj c tak dro potęgą gipsową, nadal materiał budownictwo i poprawie jego 
gie i cementochlonne. Przecież ten jest nie tylko mało znany, ale estetykę wewnętrzną. (AZ) 

budownictwie, zarówno Ł
mieszkaniowym jak i usługo­
wym, wykonuje się wiele ele­
mentów poza fabrykami do­
mów. Chodzi przede wszystkim
0 wnętrza, roboty wykończenio­
we. Czy np. ścianki działowe 
w mieszkaniu muszą być z be­
tonu? Można je zastąpić trady­
cyjną cegłą dziurawką. Ale nie 
zawsze jest ona pod ręką, a 
przy tym wykonawca broni się, 
bo to dodatkowa robota dla mu 
rarzy i tynkarzy. Były koncep­
cje wykonywania tych ścianek 
z materiałów drewnopochodnych
1 też nie doczekaliśmy się sto­
sowania ich na szerszą skalę. 
A co z gipsem?

Z J E D N O C Z E N IE  P rz e m y ś lu  C e­
m e n to w e g o . W a p ie n n ic z e g o  ł  G ip ­
so w e g o  n ie  u s ta je  w  p r o p a g o w a n iu  
sa m e g o  g ip s u  ja k  i  w ie lu  w y r o b ó w  
w y tw a r z a n y c h  z te g o  m a te r ia łu .  
Są r e g io n y  k r a ju ,  g d z ie  z w ie lk im  
p o w o d z e n ie m  w y k o r z y s tu je  s ię  
g ip s  d o  r ó ż n y c h  c e ló w . N p .  w  
S o s n o w c u . K a to w ic a c h  1 D ą b ro w ie  
G ó rn ic z e j  j u ż  o d  p a r u  l a t  e le m e n ­
t y  g ip s o w e  m o n to w a n e  są w  w ie ­
lu  b u d y n k a c h  m ie s z k a ln y c h .  Są to  
c a le  e le m e n ty  tz w .  s u c h e g o  t y n k u ,  
k tó r e  ja k o  ś c ia n k i  d z ia ło w e  s p e ł­
n ia ją  w y ś m ie n ic ie  s w o ją  r o lę .  Są 
n ie  t y l k o  c ie p łe ,  s ta n o w ią  z a p o rę  
a k u s ty c z n ą ,  a le  p rz e d e  w s z y s tk im  
są m a te r ia łe m  le k k im  i  ła tw y m  w  
m o n ta ż u . S u c h y  t y n k  t o 'p o  p ro s tu  
p ł y t y  g ip s o w o -k a r to n o w e  n a k ła d a -

Dania gorące
z dodatkiem serów

W Y K O R Z Y S T Y W A N IE  s e ró w  
tw a r d y c h  s p ro w a d z a  s ię  u  n a s  na  
o g ó ł d o  p r z y r z ą d z a n ia  p o s i łk ó w  
ś n ia d a n io w y c h  lu b  k o la c y jn y e h .  
M a ło  n a to m ia s t  s to s u je m y  s e r y  w  
p r z y g o to w y w a n iu  d a ń  g o r ą c y c h  — 
z u p  i  d r u g ic h  d a ń . W a r to  s p ró b o ­
w a ć , t y m  b a r d z ie j ,  że d a n ia  z d o ­
d a tk ie m  s e ró w  t w a r d y c h  o d z n a ­
c z a ją  s ię  w y s o k ą  w a r to ś c ią  o d ­
ż y w c z ą  i  są sm a c z n e .

Z U P A  S E R O W A

S K Ł A D N IK I :  10 d k g  s e ra  e m e n ­
ta ls k ie g o  s ta r te g o ,  5 d k g  m a s ła , 8 
d k g  m ą k i ,  1 d k g  k m in k u ,  n ie c a ła  
s z k la n k a  m le k a ,  w y w a r  z ja r z y n  
(o k . l i t r a ) ,  s ó l, p ie p rz ,  c z o s n e k , 
g a łk a  m u s z k a to ło w a .

Z  m ą k i  1 m a s ła  p r z y r z ą d z ić  z a -

p ty s io w e g o  lu b  p a lu s z k ó w .

Robota, która nie pachnie, a którą trzeba wykonać
PROSZĘ się napić herbaty. 22 K W IE T N IA  1945 r .  w y z w o le n i  m ie s ią c e  t r w a ł y  p o s z u k iw a n ia ,  p r z y k r e  p rz e ż y c ia  z b la d ły ,  z a s tą p io

Można śmiało dopilnowałem. ?£ s ta h  P r z y m u s o w i r o b o tn ic y  z W re s z c ie  u d a ło  s ię . T e ra z  s p u s z -  n e  c o d z ie n n y m i k ło p o ta m i.
.  ;  .  H u i i u i n t w w c i u ,  E b e rs w a ld e . J u ż  n a s tę p n e g o  d n ia  cz e n ie  w o d y ,  o s u s z e n ie  s i ln ik ó w

aby woaa była czysta — zachę- B o le s ła w  Z a b ie ls k i  je c h a ł  w o js k o -  tu te js z y c h  u rz ą d z e ń , p r o ś b y  d o  k o -  —  W ła ś c iw ie  n ie  w ie m  g d z ie  te *
ca pan Bolesław Zabielski, m a -  w ą  c ię ż a ró w k ą  d o  Z ie lo n e j  G ó ry ,  le g i z Z a k ła d u  E n e rg e ty c z n e g o , ż e -  raz p r a c u ję  —  m ó w i n a sz  ro z m ó w -  
S7vnista i  k o n s e r w a t o r  o c ? v s z -  s k ą d  n a z a i u t r z  p o d o b n ą  „ o k a z ją ”  b y  z d o b y ł m a te r ia ł  i  p r z e z w o ił  s i l -  ca . —  T o  z n a c z y , w ie m . że w  
„ „ i f  l  w y r u s z y ł  d o  S z c z e c in a . 26 k w ie tn ia  n i k ł .  A  p rz e c ie ż  ju ż  w  c z e rw c u  R P W iK ,  a le  od  14 b m . z p rz e p o m -
czaini S C ićK O W  oraz U lż ą -  u d a ło  m u  s ię  d o tr z e ć  d o  S ła r g a r -  1947 r .  p r e z y d e n t  m ia s ta  » P io tr  Z a -  p o w n i  w  p r a w o b r z e ż n y m  S zcze c i-  
dzeń przepompowni Rejonowe- diu. D o  s to l ic y  P o m o rz a  Z a c h o d n ie -  re m b a  o d b ie ra ł  u ru c h o m io n ą  p rz e -  n ie ,  p rz e s z e d łe m  d o  o c z y s z c z a ln i w  
eo Przedsiębiorstwa Wodocia- je d n a k  d o s ta ć  s ię  n ie  m ó g ł.  M u  p o m p o w n ię . D ą b iu ,  a  w  o g ó le  to  c z e k a m  n a

K  ^ . .  „  , . . s ia ł n ie c o  o d c z e k a ć  w  P o z n a n iu . „ Ł o z o w ą ”  b o  ta m  m a m y  s ię  z a ją ć
g o w  i  Kanalizacji, f  aiayczme, D o p ie r o  28 w rz e ś n ia  d o p ią ł  sw e g o  Z a  p a rę  d n i  z n ó w  in n y  o b ie k t ,  p ie rw s z y m i k r o k a m i  n o w e j  o cz y s z -  
płyn W  szklance j e s t  przejrzy- c e lu  — b y ł  w  S z c z e c in ie . r ó w n ie  z n is z c z o n y  i  o c z y w iś c ie  n ie -  c z a ln i.  A le  c z e k a m  na  n ią  ju ż  do ść
c ( v  a r o m a t u  h e r b a t y  n i e  z a -  .  , c z y n n y  —  o c z y s z c z a ln ia  b io lo g ic z n a  d łu g o .. .
s i y .  c u u m a iu  n e i o d i y  n i e  z u  2 ty g o d n ie  p ó ź n ie j  z a c z ą ł sw ą  i  p rz e p o m p o w n ia  ś c ie k ó w  w P o d -
K io c a  z a p a c n  ie n o iu  c zy  c n io -  pracę nad system em  k a n a liz a c y j-  ju chach . O dgruzow yw an ie , oezysz- —- Ja k ie  je s t pana m a rzen ie  ża­
r u .  S m a c z n a ! n y m  m iasta . P oczą tek — oezysz- czanie z b io rn ik ó w , spuszczanie w o - w odowe?

c z a ln ia  n a  G ó rn y m  B rz e g u  —  n ie -  d y  i  n a p r a w a  u rz ą d z e ń  t r w a ły  p ó ł
z g o rs z ę  r u m o w is k o .  A  je d n a k  s z y b  r o k u .  N a d s z e d ł r o k  1948. N ie  b y ło  —  Ż e b y  p rz e d  m o im  p ó jś c ie m  n a  

P a l l  B o le s ła w  o d  3 5  l a t  d b a  k 0  z o s ta ła  o d g ru z o w a n a  i u r u c h o -  ju ż  r u m o w is k ,  p o d  k t ó r y m i  k r y ł y  e m e ry tu r ę  u ru c h o m io n o  w  S zcze - 
n  u ja H p  r t ln  o??"?fvr> in ian W  1Q4.ą m Ło n a , ta  p ie rw s z a  o c z y s z c z a ln ia  s ię  u rz ą d z e n ia  k a n a l iz a c y jn e  —  o -  c in ie  w s p a n ia łą ,  n o w o c z e s n ą , id e -  
°  w u u ę  u i d  s z c z Ł c n u d i i .  vv _ w  p o w o je n n y m  S z c z e c in ie . N ie  z d ą  c z y s z c z a ln ie ,  p rz e p o m p o w n ie . T e ra z  a ln ą  o c z y s z c z a ln ię  ś c ie k ó w .  T r ó j -  
r o k u  p o d j ą ł  p r a c ę  W  M i e j s k i e j  ż y ł  s ię  je d n a k  n a c ie s z y ć  o w o c a m i t r z e b a  b y ło  d b a ć  o t o  c o  z o s ta ło  s to p n io w ą , z w s z y s tk im i  s z y k a n a -  
K a n a l i z a c j i  ( t a k  s ię  w ó w c z a s  s w e i  p r a c y . N a z a ju t r z  p o  u r u c h o -  o d z y s k a n e . P a n  B o le s ła w  w r ó c i ł  d o  m i.  T a k ą . g d z ie  w p ły w a ć  b ę d ą  śc ie  
t a  j e d n o s t k a  n a z y w a ła ,  d o p ie r o  
d w a  l a t a  p ó ź n i e j  p o łą c z o n o  j ą  
z P r z e d s i ę b i o r s t w e m  W o d o c ią ­
g ó w ) .  A l e  s w o ją  p r z y g o d ę  ze  
S z c z e c in e m  z a c z ą ł  2  ł a t a  w c z e ­
ś n i e j ,  je s z c z e  p o d c z a s  w o j n y . ©czyścić wodą

Z U P A  Z IE M N IA C Z A N A

S K Ł A D N I K I :  5—10 d k g  se ra  e m e n  
s rn a ż k ę , r o z p ro w a d z ić  w y w a r e m , d o -  ta ls k ie g o  ta r t e g o .  10 d k g  m le k a ,  5 
d a ć  k m in e k  i  p o łą c z y ć  z p o z o s ta -  d k g  m a s ła , 4 d k g  m ą k i ,  w y w a r  z 
łą  i lo ś c ią  w y w a r u .  D o d a ć  c z o s n e k  ja r z y n ,  s ó l,  p ie p rz ,  m a je r a n e k ,  
i  g o to w a ć  o k . 15 m in u t .  D o p ra w ić  P o k ra ja n e  w  k o s t k ę  fu p r z e d n io  
d o  s m a k u  s o lą , p ie p rz e m  1 g a łk ą , o b ra n e )  z ie m n ia k i  u g o to w a ć  na  
M le k o  p o łą c z y ć  z t a r t y m  s e re m  i  w y w a r z e  z j a r z y n ,  n a s tę p n ie  p rz e -  
d o d a ć  d o  z u p y . P o d a w a ć  w  f i l i ż a n -  t r z e ć  i  c a ły  w y w a r  p o łą c z y ć  z  ża ­
k a c h  z d o d a tk ie m  g rz a n e k , g ro s z k u  s m a ż k ą , p rz y r z ą d z o n ą  z m a s ła  i  m ą -  

. . . - łc ł. P o  z a g o to w a n iu  p o łą c z y ć  z se ­
r e m  ro z p ro w a d z o n y m  m le k ie m . D o ­
p r a w ić  d o  s m a k u  p r z y p r a w a m i.  P o ­
d a w a ć  w  b u l io n ó w k a c h ,  p o s y p u ją c  
z ie le n in ą .  M o ż n a  tę  z u p ę  p r z y r z ą ­
d z ić  n a  b u l io n ie  z „ J a r z y n k i ”  lu b  
„ V e g e t y ” . u ż y w a ją c  m n ie j  p r z y ­
p ra w .

K L U S K I  S E R O W E

S K Ł A D N IK I :  15 d k g  se ra  e m e n ­
ta ls k ie g o  ta r t e g o ,  p ó ł k g  m ą k i  
p s z e n n e j, 3 ja ja .  b u lk a  t a r t a ,  7 d k g  
m a s ia .

Z  m ą k i ,  ja je k  1 w o d y  z r o b ić  c ia ­
s to . W y ra b ia ć  t a k  d łu g o  aż w y s tą ­
p ią  p ę c h e r z y k i.  P o z o s ta w ić  n a  30 
m in u t .  N a s tę p n ie  p o łą c z y ć  c ia s to  z 
t a r t y m  s e re m . N a  m o k r e j  s to ln ic z -  
ce  u fo r m o w a ć  w a łe k  i  k r a ja ć  c ia ­
s to  w  d o ść  c ie n k ie  k r ą ż k i .  P o  u -  
g o to w a n iu  w ło ż y ć  n a  o g rz a n y  p ó ł­
m is e k , p o la ć  s to p io n y m  m a s łe m  1 
p o s y p a ć  z r u m ie n io n ą  ta r t ą  b u łk ą .

K O P Y T K A  N A  O S T R O

S K Ł A D N I K I :  1 k g  z ie m n ia k ó w . 
2 s z k la n k i  m ą k i ,  2 J a ja . 20 d k g  
tw a r d e g o ,  s ta r te g d  s e ra . só l.

Z ie m n ia k i  u g o to w a ć  w  łu p in ie ,  
o b ra ć , p rz e p u ś c ić  p rz e z  m a s z y n k ę , 
d o d a ć  ja ja .  m ą k ę , u t a r t y  se r, só l. 
D o b rz e  w y r o b ić ,  fo rm o w a ć  k o p y t ­
k a ,  g o to w a ć  w  o s o lo n e j w o d z ie . P o 
d a w a ć  z g u la sze m , lu b  t y l k o  z se­
z o n o w ą  ja r z y n ą .

w y p ły w a ć  w o d a , k t ó r ą  bezWywieziony n a  r o b o t y  d o  m i-e r i iu  u rz ą d z e ń  z o s ta ł p r z e n ie s io -  o c z y s z c z a ln i G ra b ó w , g d z ie  z o s ta ł k i ,
10,1*1 n y  n a  n a s tę p n y  o b ie k t  —  o e z y s z -  j e j . . .  z a w ia d o w c ą  ( t a k  s ię  w ó w c z a s  w a h a n ia  K azc ty  z g o d z i s ię  w y p ić ,

u o e r s w d ia e ,  u s i ł o w a ł  w  rw*±o c z a ln ię  G r a b ó w  ( p r z y  u l .  1 M a ja ) ,  n a z y w a ło  s ta n o w is k o  o d p o w ia d a ją -  D o  e m e r y tu r y  p . B o le s ła w a  m in ie  
r o k u  uciec d o  d o m u .  Niestety, I  t u  t r z e b a  b y ło  za czą ć  o d  o d g r u -  ce g o  d z is ie js z e m u  k ie r o w n ik o w i  c z y  je s z c z e  4 la ta ,  a m o ż e  5. b o  n le -  
olan sie nie D o w ió d ł  i  P . Bole- z o w a n ia  t  o c z y s z c z e n ia  z b io r n ik ó w ,  b r y g a d z iś c ie  o c z y s z c z a ln i) .  T a m  w y k lu c z o n e ,  iż  ze ch ce  d o t r w a ć  
e i* i „ o  „ a  &  m j p  P a u  B o le s ła w  w y jm u je  s ta re  z d ję  ró w n ie ż  d o c z e k a ł s ię  u z n a n ia  za  c z te rd z ie s to le c ia  s w e j p r a c y  w  s łu ż -
s i a w  t r a m  „ z a  K a ię  n a  ** m ie -  c j e z  t y ł u  d a ta  —  18 l is to p a d a  1946 s w ą  p ra c ę  p r z y  o d g r u z o w y w a n iu  1 b ie  s z c z e c iń s k ie j k a n a l iz a c j i .  C z y  
s ią c e  d o  obozu W  Gross-Rosen. rok. —  B y ło  n a s  4 łu d z i  d o  p r a -  u r u c h a m ia n iu  z n is z c z o n y c h  o b ie k -  m a r z e n ie  z d ą ż y  s ię  z iś c ić ?
C t a m t Ł d  w y r e k l a m o w a ł  g o  s z e f  c y — P ro s z ć z o b a c z y ć , to  „ G r a b ó w ”  t ó w  — K o m is ja  A k t y w iz a c j i  R e g io -

I r t w i  w  *>° remoncie już uruchomiony, jaś- nu Szczecińskiego przy Komitecie RMF.RYTTTRA i co daloi? Po-la&ryKl W której pracował W niej sze Jaty na dachach budynków Ekonomicznym Rady Ministrów i  UttA l co aaiej. t O-
Lberswalde, gdyż potrzebował to nowe dachówki — sami je kła- przyznała p. Bolesławowi specjał- zostanie tęsknota za zakładem, 

Podróż Z dliśmy. _ ną premię.dobrego fachowca. ----------  -  , , , m
o n  w r o t o m  m  r o h o t v  w i o d ła  1 z n ó w  P rz e n ie s ie n ie . T y m  ra z e mpowrotem na rODOty wioaia do przepompowni ścieków na Gu- — aj..,m j mvuć>« „*.<»- -  ,,
przez Szczecin, który nawet W mieńcach. gdzie sytuacja była chy- ca, bez ciągłych przenosin, zmian. t,ak zle.

roku i wiem jak dbać o swo­
je uprawy”), drugie — fila te li­
styka — przede wszystkim 
wspaniały zbiór polskich znacz­
ków powojennych. Będzie też 

którym związał się na tak można znaleźć czas dla wnu- 
T E R A Z  zaczęła s lą  normalna ora- d łu g o .  Chyba jednak nie będzie ków. Dzieci nie poszły w ś la d y

Żona Bolesława rodziców, wybrały inne záwo-
ponure wojenne dni urzekał ba najgorsza Wszystko zalane, za- szarpaniny Choć czy taka spokoj- również pracuje w RPWiK, bę- dy, może więc trzecie pokole.

. _ .. . ■* tualnne ełriiw>Tr> jstamnmsnn ns? W rnbn 1HS4 Pr!v n Bolesław . . . . •. - 7s w a  n r o d a ~ J P o s t a n o w i ł  " w r ó c i ć  w a lo n e  g ru z e m , z a ta m o w a n y  o d -  na ?  W  r o k u  1954 g d y  p. B o le s ła w  j c o d z ie n n e  w ie ś c is w ą  u r o a ą .  p o s t a n o w i ł  w r o c i c  ^ y w  r z e c z k i p ły n ą c e j  n a  G u m le ń -  b y ł  k ie r o w n ik ie m  W y d z ia łu  P r o -  c o o z ie n n e  w i e s t i
t u  j u z  P o  w o j n ie ,  s ły s z a ł  b o -  ce ze S w ie rc z e w a . T rz e b a  b y ło  n ie  d u k c j i  i  R u c h u  K a n a ło w e g o  g w a ł-  p r z e d s ię b io r s t w a .  N O  i  w r e s z  
w i e m  z  s z e p ta n e k ,  i ż  p o  u p a d -  t y l k o  o d g r u z o w y w a ć  i  b u d o w a ć , to w n a  u le w a  a ró w n o c z e ś n ie  c ie  w ię c e i  c z a s u  n a  h o b b y .  J e

ku I I I  Rzeszy ma 60 być ano- do Ł S  tT S S S : * ' 1« f rM ?k  dziaj k? „ ^  T ' neJ =®yszczalni pan» Bole-
W U  p o ls k ie  m ia s to ,  o d k o p a ć  Je. u d r o ż n ić  p r z e w o d y .  3 c z a ln i  G ra b ó w . A le  d z iś  Już te  ( „ je s te m  u z i a ł k o w i c z e i n  o d  1 9 4 5  s ła w a .  ( s u )

nie przejmie pałeczkę po dziad­
ku i babci? T może ono właśnie 
będzie pracowało w tej wyma

Książki nadesłane
M . M a d e v  „P R O B L E M Y  J A K O ­

Ś C I W  O G Ó L N Y C H  W A R U N K A C H  
U M Ó W ”  (W P W , cena 50 z ł) .

J . D u b ro w s k i,  M  M ie ln o w .  B. 
C e t l in  . .N A U K O W A  O R G A N IZ A ­
C J A  P R A C Y ”  (P W E . c e n a  75 z ł).

F .  L ip t a k  ..K O M P U T E R Y  J E D N O ­
L IT E G O  S Y S T E M U ”  (P W E  cen a  
53 z ł) .

A . S ło m k o w s k a  P R A S A  W  P R L ”  
(P W N , cen a  80 z ł)

S. N o w a c k i  . .M E C H A N IZ M  F U N K  
C J O N O W A N IA  G O S P O D A R K I S O ­
C J A L IS T Y C Z N E J ”  (P W N  cen a  62 
z ł).

I .  B ia ło s to c k i  „ H IS T O R IA  S Z T U ­
K I  W Ś R Ó D  N A U K  H U M A N IS T Y C Z  

N Y C H ”  (O s s o lin e u m  c e n a  40 z ł) .
„S U R O W C E  M IN E R A L N E  D O L ­

N E G O  Ś L Ą S K A ”  (O s s o lin e u m , ce ­
n a  180 z ł).

DICK FRANCIS

tmkł
CZY

Przełożyło Aniela Tomaszek

T y tu ł  o r y g in a łu :  F o r  K le k s

---------- 93 ---------
Uśmiechnęła się blado. — Dla mnie to jest przy­

jemność. Naprawdę. Lubię konie. Zwłaszcza wyścigo­
we. Szczupłe, szybkie, ekscytujące.

— Tak — przyznałem. Przeszliśmy razem przez 
podwórze, ona do furtki, a ja do domu stojącego 
obok.

— One są tak różne od tego, s czym mam do czy­
nienia przez cały tydzień — powiedziała.

— A co pani robi przez cały tydzień?
— Och... studiuję. Jestem na uniwersytecie to Dur- 

ham. — Nagle na je j twarzy pojawił się jakiś taki 
prywatny uśmiech, jakby na wspomnienie czegoś. Nie 
był przeznaczony dla mnie. Ktoś będący na równym  
poziomie towarzyskim  — pomyślałem — może znaleźć 
u Elinor coś więcej niż tylko dobre maniery.

— To naprawdę zadziwiające, jak ty wspaniale jeź­
dzisz — powiedziała niespodziewanie. — Słyszałam, 
jak Inskip mówił ojcu dziś rano, że warto by załat­
wić dla ciebie licencję. Czy myślałeś kiedy o wyści­
gach?

— Chciałbym bardzo — powiedziałem z zapałem, 
zanim zdążyłem pomyśleć.

— A więc dlaczego nie? -
— Och... może wkrótce będę stąd odchodził.
— Co za szkoda — było to grzeczne, nic więcej.
Doszliśmy do domu. Uśmiechnęła się do mnie przy­

jaźnie i przeszła przez furtkę, ginąc mi z oczu. Mogę 
już nigdy więcej je j nie zobaczyć, pomyślałem, i zro­
biło mi się trochę przykro.

Kiedy furgon powrócił z jednodniowych wyścigów 
(przywożąc zwycięzcę, trzeciego w gonitwie i jednego 
przegranego konia) wszedłem do tszoferki i znów po­
życzyłem mapę. Chciałem znaleźć miejscowość, w któ­
rej mieszkał Paul Adams, i już po chwili to mi się 
udało. Kiedy zdałem sobie sprawę ze znaczenia tego 
odkrycia, roześmiałem się zaskoczony. Wyglądało na 
to, że jest jeszcze jedno miejsce, w którym mogę sta­
rać się o pracę.

----------------------------------  94 ----------------------------------

Wróciłem do przytulnej kuchni pani '''Allnut, zjad­
łem przyrządzone przez panią Allnut doskonałe jajka  
z frytkami, chleb z masłem i ciasto owocowe, a po­
tem spałem bez snów na nierównym materacu pani 
Allnut; rano zaś loykąpalem się luksusowo w lśnią­
cej łazience pani Allnut. A po południu poszedłem 
w górę potoku, mając nareszcie coś interesującego do 
przekazania lordowi October.

Spotkał mnie z kamienną twarzą i zanim zdążyłem 
powiedzieć słowo, uderzył mnie mocno i solidnie w 
policzek. Było to mistrzowskie uderzenie wierzchem 
dłoni, które wychodziło aż od ramienia, ale jego na­
dejście zauważyłem za późno.

— A to za co, do diabła? — zapytałem, przeciąga­
jąc językiem po zębach i stwierdzając z zadowole­
niem, że żaden nie został złamany.

Spojrzał na mnie. — Patty mi powiedziała... — Za­
milkł, jak gdyby zbyt trudno było mu mówić dalej.

— Aha — powiedziałem bezbarumie.
— Tak, aha — przedrzeźniał mnie z wściekłością. 

Oddychał szybko i myślałem, że ma zamiar jeszcze 
raz mnie uderzyć. Włożyłem ręce do kieszeni, October 
nie poruszył się, ręce miał opuszczone, zaciskał i roz­
prostowywał pięści.

— Co Patty panu powiedziała?
-  Powiedziała mi wszystko. — Jego furia była nie­

mal namacalna. — Przyszła do mnie dziś rano zapła­
kana... powiedziała mi jak ją pan zaprowadził do sto­
doły z sianem... i trzymał tam, aż była zupełnie wy­
czerpana szamotaniem się... powiedziała mi, o tych 
wszystkich obrzydliwych rzeczach, które pan... robił 
rękami... i jak ją pan zmusił do... do... — Nie mógł 
tego wypowiedzieć.

Byłem przerażony. — Ja nic takiego — powiedzia­
łem »nieskładnie — nic takiego nie zrobiłem. Pocało­
wałem ją... i to wszystko. Wymyśliła to sobie.

— Nie mogłaby tego wymyślić. To było zbyt szcze­
gółowe.. nie mogłaby wiedzieć o takich rzeczach, gdy­
by jej się nie przydarzyły.

Otworzyłem usta i... zamknąłem z powrotem. Z pe­
wność ą przydarzyły się jej, gdzieś indziej, z kimś in­
nym, na pewno nieraz, i na pewno przy jej chętnym 
współudziale. Zorientowałem się, że w jakimś stopniu 
uda je j się ta ohydna zemsta, ponieważ są pewne rze­
czy, których nie można powiedzieć ojcu dziewczyny, 
zwłaszcza jeśli się go lubi.

( c d n j
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[VSN Bałtyckie Regaty Samotników -  zakończone

Jerzy Madeja zdobywcą 
pucharu „Poloneza"

OTO skład Il-ligowego zespołu Arkonii Szczecin. Od lewej strony stoją: trener zespołu 
mgr Bogdan Matias, asystent trenera Z. Łężak, M. Fabiszewski, L. Sikora, W. Dzegan, K. 
Jędrzejewski, J. Szynal, A. Ossowicz, J. Parada, M. Barcewicz, W ł. Łatosz kierownik dru­
żyny mgr J. Gadzała, masażysta B. Kupczyk, magazynier Z. Jackowski. Siedzą od lewej:
J. Kruszczyński, M. Liszka, K. Gościniec, A. Puciato, R. Reczka, R. Nikolin. Brak jest 
J. Madaja i J. Hawrylhiewicza, W. Kornaka, M. Murawskiego, L. Łoszkowskiego i  A. Sadow­
skiego. (Foto: Zb. Jodkowski)

Przedstawiamy nowego Il-ligowca

M o n ia  znów na fali...
W  C IE N IU  ROZGRYWEK o gry wek okazał się dla gwar- planu będzie najlepszym pre- 

mistrzostwo ekstraklasy i I I  l i-  dzistów pomyślny bowiem za- zentem z okazji przypadającego 
gi w piłce nożnej, toczyła się kończył się wywalczeniem pierw w przyszłym roku jubileuszu
walka w klasie międzywoje- szej lokaty, a tym samym a- 
wódzkiej, w której od dwóch wansem do I I  ligi. 
lat występuje jedna z najbar- W  SWOJEJ bogatej historii 
dziej zasłużonych dla szczecin- klub przechodził wiele kolei lo- 
skiego futbolu drużyna — A r- su, mniej lub bardziej przyjem- 
konia. W  tym roku finisz roz- nych. Początek powstania da­

ru je  się na rok 1946, a więc już

Gwardyjskiego Klubu Sporto­
wego Arkonia.

( j k )

W  N IED ZIELĘ zakończyły 
się V I I I  Bałtyckie Regaty Sa­
motników zorganizowane przez 
Jacht Klub Wyższej Szkoły 
Morskiej w Szczucinie. Przy­
pomnijmy, że start honorowy 
odbył się w ostati.ią środę na 
Wałach Chrobrego. Trasa re­
gat prowadziła ze Świnoujścia, 
wokół wysp Chrisiansoe i na 
powrót do Świnoujścia. W nie­
dzielę nastąpiło zakończenie re­
gat. Informujemy, że Puchar 
„Poloneza” wywalczył Jerzy 
Madeja (JK AZS Szczecin) na 
„Umbriadze” wyprzedzając na 
mecie drugiego w regatach — 
Romualda Kisłowskiego (JK 
AZS) na „Żaku”. Oto pozosta-' 
ła kolejność: 3. M. Szemraj (Po­
goń), na „Hajduku”, 4. J. Char- 
kiewicz (Stal Stocznia) na „K li- 
prze”, 5. M. Lewicki (Pogoń) na 
„Adularze”, 6. H. Rokicki (Stal 
Stocznia) na „Bumerangu”, 7. 
W. Kaliski (WTW  Warszawa) 
na „Vistuli”.

A oto wyniki rywalizacji w  
klasach: klasa I I  — pierwsze 
miejsce zajął Marian Szemraj

(Pogoń) na „Hajduku” i tym  
samym otrzymał Puchar Rekto­
ra Wyższej Szkoły Morskiej w 
Szczecinie. W klasie pół tony 
zwyciężył Jerzy Madeja, który 
oprócz Pucharu „Poloneza” rów  
nież otrzymał Puchar Komen­
danta Jacht Klubu AZS Szcze­
cin dla najlepszego zawodnika 
akademickiego.

Wczoraj w Klubie pod Masz­
tami w Wyższej Szkole Mor­
skiej odbyło się uroczyste za­
kończenie regat połączone z 
wręczeniem pucharów. Spotka­
nie przebiegało w miłej, typo­
wo żeglarskiej atmosferze.

B.T,

Waterpolo

Szansa
na kolejny tytuł

P R Z E Z  d w a  d n i  n a  b a s e n ie  w  
Ł o d z i  r o z g ry w a n o  p ie rw s z y  t u r n ie j
0  m is t r z o s tw o  P o ls k i  w  p itc e  w o d ­
n e  ju n io r ó w .  W  im p r e z ie  t e j  d o ­
b r z e  w y s ta r to w a l i  m ło d z i w a te r p o -  
l- iś c l s z c z e c iń s k ie j A r k o n i i ,  t r e n o ­
w a n i  p rz e z  m g r  J . S z w a rc a , k tó r z y  
o d n ie ś l i  d w a  z w y c ię s tw a  n a d  S t i ­
lo n e m  G o rz ó w  9:6 i  S lę zą  W ro c ła w  
M :S  o ra z  p o n ie ś l i  n i k ła  p o r a ż k ę  z 
A  M i  a n  ą  Ł ó d ź  9:10. M im o  s t r a t y  
p u n k t ó w  w  m e c z u  z  ło d z ia n a m i 
s z c z e c in ia n ie  z a jm u ją  w  ta b e l i  
p ie rw s z ą  lo k a tę .

D i u g i t u r n i e j  o  m is t r z o s tw o  k r a ­
j u  o d b ę d z ie  s ię  w  S z c z e c in ie  w  
d n ia c h  28— 29 c z e rw c a . S ą d z im y , że 
ju n io r z y  A r k o n i i  w y k o r z y s ta ją  
a t u t  w ła s n e g o  b a s e n u  i  zd o b ę d ą  
k o le jn y  t y t u ł  m is t rz a  k r a ju .

O s ta tn io  P Z P  p o w o ła ł  n o w ą  k a ­
d r ę  n a ro d o w ą  s e n io r ó w  w  p i łc e  
w o d n e j .  W ś ró d  n a j le p s z y c h  z n a le ź l i  
S ię m ię d z y  in n y m i  z a w o d n ic y  A r k o  
f i l i :  K o d łu b a j,  K o b u s , G r a b a r c z y k ,  
T o m a s z e w s k i i  P is a rs k i.  S p ra w d z ia  
n e m  fo r m y  k a d r o w ic z ó w  b ę d z ie  u -  
d z ia ł r e p re z e n ta c j i  - P o ls k i w  P u ­
c h a rz e  D u n a ju ,  w  k tó r y m  w y s ta r ­
t u ją  c z o ło w e  z e s p o ły  E u ro o y .

(k )

SKS Sparła zaprasza

Turniej oraz nauka
gry w tenisa

W  D N IA C H  20—23 b m . o d b ę d z ie  
s ię  o t w a r t y  t u r n i e j  te n is a  z ie m n e ­
g o . k tó re g o  o r g a n iz a to re m  je s t 
S K S  S p a r ta .  Z g ło s z e n ia  d o  im p r e ­
z y  p r z y jm o w a n e  b ę d ą  d o  18 b m . w  
g o d z . 17— 19, w  s ie d z ib ie  k lu b u  p r z y  
a l. W o js k a  P o ls k ie g o  127, te ł.  
220-049.

J e d n o c z e ś n ie  w  r a m a c h  a k c j i  
„ L a t o  w  m ie ś c ie ”  S p a r ta  o r g a n iz u ­
je  f ta u k ę  g r y  w  te n is a  z ie m n e g o  
d la  d z ie c i u r o d z o n y c h  w  r o k u  1971
1 m ło d s z y c h . Z a ję c ia  ro z p o c z n ą  się
8 llp c a  na  k o r ta c h  W O S T iW  p r z y  
a l. W o js k a  P o ls k ie g o . (e)

w przyszłym roku gwardyjskie- 
mu klubowi „stuknie” 35 lat. 
Do największych sukcesów se­
kcji piłkarskiej należy zaliczyć 
udział w  rozgrywkach ekstra­
klasy. W 1951 roku ówczesna 
Gwardia Szczecin zajęła wśród 
najlepszych zespołów w kraju  
12 miejsce, co nie zapewniło 
je j jednak ligowej egzystencji. 
Kolejny raz, już jako Arkonia, 
gwardziści awansowali do I  l i ­
gi w  1961 roku, zajmując przez 
dwa lata miejsca w  środku ta­
beli. Następny sezon piłkarski 
1963/64 był początkiem długie­
go kryzysu jedenastki z Lasku 
Arkońskiego. Piłkarze najpierw  
spadli z ekstraklasy a na­
stępnie również z I I  ligi. Od 
tego momentu rozpoczęły się 
chude lata. Huśtawka formy 
zespołu seniorów trwała 
dal. Jeszcze dwukrotnie arkoń- 
czycy wracali do I I  ligi ale nie 
potrafili w niej na dłużej za­
grzać miejsca. Ostatni pobyt w  
I I  lidze datuje się w  sezonie 
1977/78. Pierwsza próba kolej­
nego powrotu na utracone po­
zycje nie powiodła się także w 
sezonie 1978/79. Na drodze 
gwardzistom stanęła inna szcze­
cińska drużyna, Stal Stocznia. 
Co się nie udało w poprzednim 
sezonie, udało się w następnym 
i oto znowu arkończycy zna­
leźli się przed kolejną szansą. 
Zdajemy sobie sprawę, że w  
najbliższej przyszłości nie bę­
dzie to łatwe zadanie, bowiem 
nowo upieczony II-ligowiec nie 
prezentuje jeszcze wysokich u- 
miejętności i posiada szereg 
braków, które trzeba będzie 
stopniowo eliminować. Nic więc 
dziwnego, że zarówno trenerzy 
jak i kierownictwo klubu po­
stawili przed drużyną jeden cel 
— utrzymać się w I I  lidze. W y­
daje się, że zrealizowanie tego

W E  W R O C Ł A W IU  p o d c z a s  c z w ó r  
m e c z u  I  l i g i  w  p o d n o s z e n iu  c ię ż a ­
r ó w ,  J a n  Ł o s to w s k i  (Ś lą s k  W ro c ­
ła w )  u s t a n o w i ł  w  4 p r ó b ie  w  w a ­
d z e  ś r e d n ie j  r e k o r d  P o ls k i  w  r w a ­
n iu  149,0 k g .  W  d w u b o ju  o s ią g n ą ł 
o n  w y n i k  315 k g .

W O J C IE C H  F IB A K  
Z  „ T R Z Y N A S T K Ą ’ ’
W  W IM B L E D O N IE

23 C Z E R W C A  ro z p o c z n ą  s ię  
W im b łe d o n ie  m ię d z y n a r o d o w e  
n is o w e  m is t r z o s tw a  W ie lk ie j  B r y ­
t a n i i .  O r g a n iz a to r z y  o p u b l ik o w a l i  
l i s t ę  ro -z s ta w lo n y c h  z a w o d n ik ó w  i  
z a w o d n ic z e k .  W ś ró d  r o z s ta w io n y c h  
n a  m ie js c u  13 z n a la z ł s ię  W o jc ie c h  
F ib a k .  R o z s ta w io n y  z  n r  1 z o s ta ł 
S z w e d  B jo e r n  B o rg . z n r  2 —  J o b n  
M c E n r o e .  a z n r  —  3 J im m y  C o n -  
n o rs .

B R A Z Y L IA  —  Z S R R  1:2

. .  T O W A R Z Y S K IM  m e c z u  p i ł ­
k a r s k im  r o z e g ra n y m  w  R io  d e  J a ­
n e ir o  B r a z y l ia  p rz e g ra ła  z  o l im ­
p i js k ą  re p re z e n ta c ją  Z S R R  1:2.

P O R A Ż K A  S IA T K A R E K  P O L S K I

R E P R E Z E N T A N T K I  P o ls k i  u c z e ­
s tn ic z ą c e  w  m ię d z y n a r o d o w y m  
t u r n i e j u  s ia t k ó w k i  w  Ja ssy , p rz e ­
g r a ły  w  p ie rw s z y m  p o je d y n k u  z 
Z S R R  0:3. W  p o zo -s ta łych  s p o tk a ­
n ia c h  p a d ły  w y n ik i :  B u łg a r ia  —  
C S R S  3:0 . R u m u n ia  — W ę g r y  3:0

S Z A C H O W Y  P U C H A R  B A Ł T Y K U  
{ Z A K O Ń C Z O N Y

W  M I E L N I E  K O S Z A L IŃ S K IM  za 
k o ń c z y ła  ś lę  I I  e d y c ja  m ię d z y n a ­
ro d o w e g o  s z a c h o w e g o  p u c h a r u  B a ł­
t y k u ,  w  k t ó r y m  w z ię ło  u d z ia ł  241 
z a w o d n ik ó w  z B u łg a r i i ,  C S R S , 
N R D  i  P o ls k i.  W  t u r n ie ju  ro z e g r a ­
n y m  s y s te m e m  s z w a jc a rs k im  
z w y c ię s tw o  o d n ió s ł  Z b ig n ie w  S y -  
g u ls k i  p r z e d  T a d e u s z e m  Ł u b ie ń ­
s k im .

P O R A Ż K A  P O L S K IC H  
P I Ł K A R Z Y  R Ę C Z N Y C H

stwowego Ośrodka Maszynowe- tomiast w niedzielą o godz. 111 a r ^ y n ^ ^ z e S ^ o r a i l^ S r e z a i-  
go wyprzedzając wędkarzy z na jeziorze Miedwie odbędą się | ta c ja  P o ls k i  w piłce ręcznej męż- 
Z N TK  i Wojewódzkiej Spół- zawody kajakowe. - % £?  łg g J g j?  ^ p S i a c h ^ ś

Stargardzki RTN

w
154
3

ryby
zmy

wodów został Tadeusz Piotrow­
ski z ZN TK , który w ciągu 3 
godzin złowił 154 ryby. Zakoń­
czył się również turniej siat­
kówki, w którym startowało 16 
zespołów. Pierwsze miejsce w 
rozgrywkach wywalczyli repre­
zentanci Z N TK  przed siatkarza- 

W RAM ACH rozgrywek star- mi K M  MO i Zakładów Sa- 
gardzkiego V I I  Rekreacyjnego downiczych.
Turnieju Najlepszych wyłonio- W najbliższą sobotę o godz. 
no zwycięzców w dwóch kolej- 17 w Parku Miejskim w Star­
tych konkurencjach. W zawo- gardzie reprezentanci 22 zakła­
dach wędkarskich, które odby- dów pracy rozpoczną zmagania 
ły się w Łęczycy, zespołowo w kolejnej konkurencji V II  
triumfowali pracownicy Pań- RTN — „ścieżce zdrowia”. Na- 

e- tomiast
wędkarzy

i Wojewódzkiej Spół­
dzielni Pracy. Rekordzistą za-

Kto przeciwko RFN
w finale Mistrzostw Europy?
F I N A Ł Y  p i łk a r s k ic h  m is t r z o s tw  że  w  f in a le  M E  w y s tą p ią  p iłk a .rz e  

E u r o p y  n a b ie ra ją  te m p a , a p o je -  R F N . I c h  r y w a le m  b ę d z ie  z w y -  
d y n k le m  n u m e r  je d e n  d r u g ie j  se- c ię z e a  ś ro d o w e g o  m e c z u  W ło c h y  
r i i  s p o tk a ń  b y ł  t u  r y ń s k i  m e c z  — B e lg ia .  P i łk a r z e  I t a l i i  b ę d ą  v 
W ło ic h y  —  A n g l ia .  W ia d o m o  ju ż ,  R z y m ie  fa w o r y te m  p o je d y n k u

„ c z a r n y m  k o n ie m ”  m is t r z o s tw  -  
B e lg ią . P o d o p ie c z n y c h  t r e n e r a  Bea

R Y S Z A R D  S Z U R K O W S K I 
Z W Y C IĘ Ż Y Ł  W  K R Y T E R IU M  

U L IC Z N Y M  W  O Ł A W IE

74 K O L A R Z Y  s ta r to w a ło  w  k r y ­
t e r iu m  u l ic z n y m  w  O ła w ie . Z w y ­
c ię ż y ł  R y s z a rd  S z u rk o w s k i.  D ru g ie  
m ie js c e  z a ją ł  J a n u s z  P o ź a k .

< C )« (13:13).

r-zo ta cz e k a  je d n a k  n ie ła tw e  z a d a ­
n ie .  B e lg o w ie  g r a ją  w  ty c h  m i ­
s tr z o s tw a c h  w y ś m ie n ic ie  p r e z e n tu ­
ją  f u t b o l  d o j r z a ły  ta k ty c z n ie ,  w y ­
r a c h o w a n y  i  s k u te c z n y . T e n  w ła ś ­
n ie  m e cz  w z b u d z a  d z iś  n a jw ię k -  

isze  z a in te re s o w a n ie  n ie  t y l k o  w e  
W ło s z e c h .

IN T E R E S U J Ą C O  z a p o w ia d a  s ię  
k o n f r o n ta c ja  H o la n d ii  i  C S R S , k tó ­
ra  z a d e c y d u je  o  d r u g im  m ie js c u  
w  g r u p ie  I  i  p r a w ie  g r y  o  „ b r ą z ”  
m is t r z o s tw  E u ro p y .  S t ra c iła  ta k ie  
szan se  Już  d e f in i t y w n ie  G re c ja .

W  g r u p ie  I I  s y tu a c ja  je s t  b a r ­
d z ie j  s k o m p lik o w a n a .  A w a n s  d c  
c z o ło w e j c z w ó r k i  m o g ą  w y w a lc z y ć  
jeszcze  w s z y s tk ie  d r u ż y n y ,  ta k ż e  
A n g l ic y ,  k t ó r y c h  cz e k a  je szcze  
m e c z  z  H is z p a n ią .

Z D A N IE M  w ię k s z o ś c i o b s e rw a ­
to r ó w  i  k o m e n ta to ró w  m is t r z o s tw ,  
■w f in a le  w y s tą p ią  p i łk a r z e  R F N  i  
W ło c h , a w  m e czu  o  t r z e c ie  m ie j ­
sce  H o le n d rz y  i  B e lg o w ie .

D Z IŚ  r o z e g ra n e  z o s ta n ą  d w a  k o ­
le jn e  m e c z e  f in a łó w  p i łk a r s k ic h  
m is t r z o s tw  E u ro p y  w  g r u p ie  I .  W  
T u r y n ie  R F N  s p o tk a  s ię  z G re c ją ,  
a w  M e d io la n ie  C SR S z H o la n d ią .

Inauguracyjne
spotkanie Rady PZPN
W  W A R S Z A W IE  o d b y ło  s ię  p o ­

s ie d z e n ie  n o w o  p o w o ła n e j p rz e z  za 
r z ą d  P Z P N , r a d y  z w ią z k u ,  z ło ż o ­
n e j  z p r z e d s ta w ic ie li  O Z P N  i  k l u ­
b ó w .

P O D C Z A S  in a u g u r a c y jn e g o  s p o t­
k a n ia ,  p re ze s  P Z P N  g e n . M a r ia n  
R y b a  p r z e k a z a ł g r a tu la c je  d-la 
S z o m b ie re k  B y t o m  za t y t u ł  m i-s trza  
k r a ju .  L e g i i  W a rs z a w a  za z d o b y ­
c ie  P u c h a ru  P o ls k i  o ra z  W id z e w a  
Ł ó d ź  i  Ś lą s k a  W ro c ła w  za w y w a l ­
c z e n ie  p r a w a  u d z ia łu  w  P u c h a rz e  
U E F A . Ż y c z y ł  ta k ż e  b e n ia m in k o m  
e k s t r a k la s y :  M o to r o w i L u b l in  i  
B a ł t y k o w i  G d y n ia  s u k c e s ó w  w  
g r o n ie  I- lL g o w c ó w . W ic e p re z e s  
P Z P N  —  Z b ig n ie w  N a le ż y ty  z a p o ­
z n a ł z e b r a n y c h  z a k t u a ln y m i  p r o ­
b le m a m i,  j a k i m i  z a jm u je  s ię  o b e c ­
n ie  z a rz ą d  P Z P N . S p ra w y  w c -  
w n ą t r z o r g a n iz a c y jn e  z w ią z k u ,  k t ó ­
re  m a ją  na  c e lu  w z m o c n ie n ie  p r e ­
s t iż u  p i ł k a r s k ie j  c e n t r a l i ,  d o s k o ­
n a le n ie  w s p ó łp r a c y  z o k r ę g o w y m i 
z w ią z k a m i i  p io n a m i s p o r to w y m i,  
z s e k c ją  p i łk a r s k ą  k lu b u  d z ie n n i­
k a r z y  s p o r to w y c h ,  a ta k ż e  r e o rg a ­
n iz a c je  w y d z ia łu  s z k o le n ia  —  to  
p r o b le m y ,  ja k ie  o s ta tn io  r o z w ią ­
z y w a n o .

G Ł Ó W N Y M  p u n k te m  p o s ie d z e n ia  
b y ł  p r o je k t  r e o rg a n iz a c j i  r o z g r y ­
w e k  l ig o w y c h ,  a ś c iś le j m ó w ią c , 
k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j .  W  se- 

'.e 1981/82 w p ro w a d z o n a  z o s ta n ie  
l ig a  z ło ż o n a  z c z te re c h  g r u p  

( w  m ie js c e  d o ty c h c z a s o w y c h  k la s  
m ię d z y w o je w ó d z k ic h ) .  N a d  p r o ­
je k te m  to c z y ła  s ię  d y s k u s ja ,  a 
w n io s k i  b ę d ą  w z ię te  p o d  u w a g ę  
p r z y  z a tw ie rd z a n iu  p r o je k tu .

Sporty obronne

Gryficzanse najlepsi 
w województwie

PRZEZ dwa dni w  Parku 
Miejskim oraz na stadionie 
OSiR w  Gryficach odbywała 
się wojewódzka spartakiada w 
sportach obronnych. W tej do­
brze zorganizowanej przez miej­
scowych działaczy imprezie ge­
neralny sukces odniosła repre­
zentacja Gryfic I ,  która w su­
mie zgromadziła 254 pkt. Dru­
gie miejsce przypadło w udzia­
le I I  reperezentacji tego mia­
sta (158 pkt.). Tuż za teamem 
gryfickim uplasowała się dru­
żyna z Łobza, która zdobyła 
138 pkt. Spośród finalistów gry- 
fickich finałów wyłoniono re­
prezentację województwa szcze­
cińskiego, która weźmie udział 
w finałach centralnych rozgry­
wanych w  tym roku na Polach 
Grunwaldu, w  dniach 8— 13 
lipca br. (k-

Z  życia WOPR

Mistrzostwa
ratowników wodnych

W  B Y D G O S Z C Z Y  o d b y ły  s ię  
s t r e fo w e  e l im in a c je  d o  m is t r z o s tw  
P o ls k i  w  r a to w n ic tw ie  w o d n y m . 
W  z a w o d a c h  w z ię ły  u d z ia ł  r e p re ­
z e n ta c je  n a s tę p u ją c y c h  w o je ­
w ó d z tw :  s z c z e c iń s k ie g o , p o z n a ń ­
s k ie g o . p ło c k ie g o , g o rz o w s k ie g o , 
k o n iń s k ie g o ,  p i ls k ie g o  l  b y d g o ­
s k ie g o . W  z e s p o ło w e j p u n k t a c j i  
m is t r z o s tw  d r u g ie  m ie js c e  z a ję l i  
r e p re z e n ta n c i S z c z e c in a  —  1959 p k t .  
u le g a ją c  J e d y n ie  r a to w n ik o m  % 
P o z n a n ia  —  3165 p k t .  I n d y w id u a l­
n ie  m e d a lo w e  p o z y c je  w  k a t e g o r i i  
k o b ie t  z a ję ły  d w ie  s z c z e c in  ia n k t ,  
B e a ta  R a d z is z e w s k a  b y ła  d r u g a ,  a 
A l i c ja  S z m y c iń s k a  t r z e c ia .  W ś ró d  
m ę ż c z y z n  K a r o l  W a s ile w s k i z a ją ł  
5 m ie js c e . W y ż e j w y m ie n io n a  t r ó j ­
k a  n a s z y c h  r e p re z e n ta n tó w  z a k w a ­
l i f i k o w a ła  s ię  d o  f in a łó w  m i­
s t r z o s tw  P o ls k i  w  r a to w n ic tw ie  
w o d n y m , k t ó r e  o d b ę d ą  s ię  28 i  29 
b m . w  J a w o rz n ie .

Z A R Z Ą D  W o je w ó d z k i  W O P R  in ­
fo r m u je ,  że  w  s o b o tę  o  g o d z . 14.30 
w  O ś ro d k u  Z P S  w  C z a r n e j Ł ą c e  
ro z p o c z n ie  s ię  k u r s  n a  s to p n ie  r a ­
to w n ik a  w o d n e g o . T a m  te ż  b ę d z ie  
m o ż n a  z d o b y w a ć  k a r t y  p ły w a c k ie  
'  „ ż ó ł te  c z e p k i” .

J e d n o c z e ś n ie  w  z w ią z k u  z l ic z ­
n y m i  s y g n a ła m i ®o w y p a d k a c h  u to ­
n ię ć  W O P R  a p e lu je  o  n ie k ą p a n ie  
s ię  w  m ie js c a c h  n ie  s tr z e ż o n y c h .

<e)

W  czwartek inauguracja

Festiwal brydżowy
J U Z  po  - ra z  t r z e c i  o d b ę d i.e  s ię 

o r g a n iz o w a n y  z o k a z j i  o b c h o d ó w  
D n i  M o rz a  b r y d ż o w y  fe s t iw a l  b u ­
d o w la n y c h .  k tó r e g o  o r g a n iz a to re m  
je M  D K  B u d o w la n y c h .  Im p r e z a  ro z  
p o c z n ie  s ię  19 b m . w  ś w ie t l i c y  D o ­
m u  K u l t u r y  p r z y  u l .  B o h a te ró w  
W a rs z a w y  34/35 i  t r w a ć  b ę d z ie  d o  
26 b m . W  r o z g ry w k a c h  m o g ą  
w z ią ć  u d z ia ł  w s z y s c y  c h ę tn i.  Z g ło ­
sze n ia  p r z y jm o w a n e  b ę d ą  p rz e d  za ­
w o d a m i.  N a  z w y c ię z c ę  fe s t iw a lu  
cze k a  p a m ią tk o w y  p u c h a r ,  n a to ­
m ia s t  z d o b y w c y  c z o ło w y c h  lo k a t  
o t r z y m a ją  n a g r o d y  p ie n ię ż n e  i  d y ­
p lo m y .
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WTOREK, 
17 CZERWCA

DZIŚ:
Laury, Marcjana 

JUTRO: 
Marka, Elżbiety

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

s la b y  deszcz. Temp. do 20 
st. W iatry słabe, południo­
wo-zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1013 h P a  (760 
m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk ie  w a h a n ia  c iś n ie n ia .

S Z P IT A L E
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l-

d io  „ G a m a ” . 16.00 T u  J e d y n k a .  17.30 
R a d io k u r ie r .  18.00 T u  J e d y n k a .  18.25 
N ie  t y l k o  d la  k ie r o w c ó w .  18.33 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 19.15 K ie rm a s z  p o ls k ie j  
p io s e n k i.  19.40 P rz e d  fe s t iw a le m  k a  
p e l i  i  ś p ie w a k ó w  lu d o w y c h  w  K a ­
z im ie rz u .  20.05 K r o n ik a  o l im p i js k a .  
20.25 W ie c z ó r  ze S tu d ie m  „ G a m a ” . 
21.08 T u  r a d io  k ie r o w c ó w . 21.30 D n i

P R O G R A M  I I

-  U n i i  L u b e ls k ie j :  P O Ł O Ż N IC T W O  S '  P o ls k ie l_  p „ m n r 7 a n v  w f .w n  — R e io n o -  le n d a rz  K u l t u r y  i  rs a u K i z- iu s ka c j .— y P o m o rz a n y , w l w n . « e jo n o  fl n  N o c  z  m e lo d ią  i  p io se n ką .

P R ZYC H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 
19— 7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 1410 w ię c e j,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.  
N a r o d o w e j 12 — g . 20—7; S T O M A -  14 25 T u  R a d io  — M o s k w a . 14.45 M u -  
T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o -  z y k a  S c h u b e r ta .  15.20 „ R a d io fe r ie  
d o w e j 12 — g . 20—7; N A D  O D R Ą  2980” . 16.00 „ G r a n d  S ta n d a rd  O rc h e -  
18 g . 10—8; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — s t r a » . 16.10 M ło d e  ta le n t y  na  r a d io -  
W o jc ie c h a  7 —  g . 8—20. w e j  a n te n ie .  16.40 „ Z ie m ia  i  s y n o -
A P T E K I  w ie ” . 17.00 O p e re tk a , j e j  tw ó r c y  i
A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d . o d -  w y k o n a w c y .  17.20 C z e rw o n e  i  c z a r -  
t r u t k i  i  t le n )  — te l.  422-46; K R Z Y -  n e  o c z y  m a s k i.  18.00 A m a to r s k ie  ze - 
W O U S T E G O  7A  — te l.  366-73; L E -  s p o ły  p rz e d  m ik r o fo n e m . 18.25 — 
L E W E L A  1 — te l.  726-24; S T Ó Ł -  P le b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” . 18.40 K r a j  
C Z Y N , N /O d rą  20 — te l.  239-422; o b ra z y . 19.00 K o n c e r t  z n a g ra n  
Z D R O J E , B a t.  C h ło p s k ic h  54 —  te l.  W O S P R iT V  w  K a to w ic a c h .  19.40 
612-573. I n fo r m a c je ,  ra d y ,  p r o p o z y c je . 20.00
iN P m ? M A r iF  R e d a k c y jn e  fo r u m .  20.20 P ły t y  s ta -
c „ t ż r a  ż n n n w T A  —  te l  425-25 re  ‘  n o w e . 21.40 N o w e  n a g ra n ia  

d  _  f  7 - S i  ra d io w e  a l to w io l is t y .  22.00 R a d io w y
U S Ł U G O W A  -  te ł.  428-14, 473-.S -  T y g o d n i .*  
g . 8 -1 9
K O L E J O W A  —  te l.  935 
R U C H  S T A T K Ó W  —  te l.  918.
PO G O TO W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  —  te l.

S T R A Ż  P O Ż A R N A  —  998; P O -

P R O G R A M  I I I

14.00 W  to n a c j i  T r ó j k i .  19.05 L a to  w  
F i lh a r m o n ii .  16.00 W a k a c je  ze s w in -

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ K o p c iu c h ”  g . G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O W IE  gSem 1(j-40 't,va 'cat w  k o lo rz e  b lu e ” . 
J 9 ; S A L A  P R Ó B  —  „ B io r ą  z to b ą  D R O G O W E  — 981; P O G O T O W IE  17 05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 
ś lu b "  g . 17, 2«; M U Z Y C Z N Y  -  „ Z b ó -  D Ź W IG O W E  -  “ » ¡. - S S n i o w i i  B ie l “ y  p a c le ń  b lu e s a . 18.10 P o l it y -  
je e k a  o b e rż a "  g . 13. b a  d la  w s z y s ik ie h .  18.30 C zas re .

G A Z O W N I —  992, P O G O T O W IE  la u p ., ,q  nii P o s łu c h a ć  w a r to . . .  19,15
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  T r io  *M a ik a  B l iz iń s k ie g o  g ra  C o le  

Pn ^ 0 J ° ^ T r , w T ° K t p ó T ’  P o r te r a .  19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50
S K IE  -  986; P O G O T O W IE  S P Ó Ł -  ‘s ta te k  ź p la n e tT  Z ie m ia
D Z iE L C Z E  —  222-416; P O G O T O W IE  2’o.oo A n to lo g ia  p io s e n k i f r a n c u s k ie j.

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j ­
ne  W P H W  S z c z e c in , u l.  
W ie lk a  25, c z y n n e  w  
g o d z . 8—17 w  n ie d z ie lę  
o d  9— 12. T V  c z a rn o ­
b ia ła  te l.  356-96. T V  k o ­
lo r o w a  te l.  359-55. G w a ­
r a n c ja  6 m ie s ię c y .

T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i
22-85-97.

T E L E P O G O T O W IE  —
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  
22-66-81.

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  M ia łk o w S k i.  
T e l. 22-18-63.

n a p r a w a  s u p e ra u to -  
m a tu  — S ta n is ła w  J a ­
s t r z ę b s k i 23-11-51.

N A P R A W A  lo d ó w e k  e in . 
s p rę ż a rk o w y c h  E d w a rd  
S k o c z e k . T e l.  233-501.

Obrona Prac Doktorskich
W  d n iu  26 c z e rw c a  1980 r .  o go dz . 8.00 w  

g m a c h u  R e k to r a tu  P A M  w  S z c z e c in ie  p r z y  
u i .  R y b a c k ie j  1 o d b ę d z ie  s ię  o b ro n a  p ra c  d o k ­
to r s k ic h  le k .  le k . :  1. J o a n n y  B o h d z ie w ic z  p t. 
„ W ła ś c iw o ś c i a n ty a ry tm ic z n e  o p ty c z n y c h  c z y n ­
n y c h  p o c h o d n y c h  2 N - ( te o f i l in y lo - 7  - e ty lo a m i-  
n o b u ta n o li- 1 ) " .  P r o m o to r  —  p r o f .  d r  h a b . L e o ­
n id a s  S a m o c h o w ie c . 2. M a r i i  J a c k o w s k ie j p t .  
„ N ie k tó r e  w ła ś c iw o ś c i fa rm a k o d y n a m ic z n e  izo­
m e ró w  o p ty c z n y c h  2 - N ( te o f i l in y lo - 7  -a c e ty lo )  
a m in o b u ta n o li  i  ic h  c h lo ro p o c h o d n y c h ” . P r o ­
m o to r  —  p r o f .  d r  h a b . L e o n id a s  S a m o c h o w ie c . 
3. M a r i i  M a k s ja n  p t .  „ N ie k tó r e  w ła ś c iw o ś c i-  
fa rm a k o lo g ic z n e  p o c h o d n y c h  l - N - ( t e o f i l in y lo - 7  
-e ty lo ) - a m in o p r o p a n o l i - 2 ” . P r o m o to r  — p r o f .  d r  
h a b . L e o n id a s  S a m o c h o w ie c . 4 Z o f i i  O s u c h  p t .  
„ O b r a z  c y to lo g ic z n y  p ły n u  m ó z g o w o - rd z e n io ­
w e g o  po  p r z y p a d k o w y m  je g o  s k r w a w ie n iu  w  
czas ie  n a k łu c ia  lę d ź w io w e g o .”  P r o m o to r  — 
d o c . d r  h a b . J e rz y  K u lc z y c k i.  5. W o jc ie c h a  
S łu c z a n o w s k ie g o  p t .  „ P o ró w n a w c z a  fa rm a k o ­
k in e ty k a  d o k s y c y k l ih y  i  r o l i t e t r a c y k l in y  u 
c h o ry c h  z p r z e w le k łą  n ie w y d o ln o ś c ią  n e re k  
le c z o n y c h  h e m o d ia l iz ą . ”  P r o m o to r  — do c . d r  
h a b . J e rz y  W ó jc ic k i.  W y m ie n io n e  p ra c e  w y ło ­
ż o n e  są d o  w g lą d u  w  B ib lio te c e  G łó w n e j P A M  
w  S z c z e c in ie  p r z y  u l .  R y b a c k ie j 1. 2124-K

O g ło sze ń  S zcze - M A Ł Ż E Ń S T W O  z 2 - le t -  
- n im  d z ie c k ie m  p o s z u k u ­
je  p o k o ju  z u ż y w a ln o -  

S P R Z E D A Ż  ś c ią  k u c h n i  na  u m o w ę
ze s to c z n ią . T e l. 82-38-94i

M -2  lu b  M -3  z w y g o d a ­
m i,  c e n tr u m  —  k u p ię . 

(1976). O fe r ty  12147 B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S zcze c in .

T V  — 356-96 i  359-55. 20.30 „ K a r u s ia ”  —  s łu c h o w is k o .  21.00
______________________ „ W i t a jc ie  g o rą c e  n o c e  i  d n i ” . 21.30

S ia d a m i ja z z o w y c h  le g e n d . 22.00
» E L F IN  ( le i .  468-78) — „S ę d z ia  i  F a k t y  d n ia . 22.15 G r a n ic e  m u z y k i ,
n o rd e rc a ”  g . 13.30, 16, 18.30, 21 —  W Em&m  1 H  m  ^  À M ¥ M  23.00 B io g r a f ia  l i r y c z n a  J a n a  K o -

/ r „  1. 18; ś ro d a : „ W i e l k i  p o d r y w ”  c h a n o w s k ie g o . 23.05 W  to n a c j i  T r ó j
g .  9, 11, W.15, 15.45, 18, 20.15 —  p o i. ,  l i i .  24.00 M ię d z y  d n ie m  a sne m .
1. 15; K O R A B  — „ S o w iz d rz a ł  ś w ię -  P R O G R A M  I
to k r z y s k i ”  g . 17, 19 — p o i. ,  1. 15: 15.15 t v  K lu b  S e n io ra . 15.45 O b ie k -  P R O G R A M  IV
K O S M O S  ( te l.  380-03) — „ O b c y  —  8 t y w .  16.05 D z ie n n ik .  16.20 W a k a c je
p a s a ż e r „ N o s t r o m o ”  g . 9, 11.15, 13.30, ^  k r ę g u  r o d z in y .  16.45 I n te r s tu d io .  13.50 T u  S tu d io  S te re o . 14.45 P ie ś n i
16, 18.15, 20.30 —  a n g ., 1. 15 ( w to r e k  10 „ K r ó l i k  B u g s  p rz e d s ta w ia ” , w ie r c h o w e  P o d h a la . 15.05 „ M a ty s ia -
i  ś ro d a ) ; D E R B Y  — „D z ie w c z y n a  z i 7.3r, M E  w  pi i ce  n o ż n e j C S R S  — k o w ie ” . 15.40 K s ią ż k i,  d o  k tó r y c h  
r e k la m y ”  g. 21.45 —  U S A , 1. 18; H o la n d ia ,  o k . 18.30 D o b ra n o c  ( k .) .  w ra c a m y .  16.05 „ P o r t r e t  r o d z in y  le ś -  
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) —  „ U lz a n a ,  19.30 D z ie n n ik  ( k . ) .  20.10 F i lm  p o i. n ik a ” . 16.25 R o z m o w y  o  s p ra w a c h  
w ó d z  A p a c z ó w ”  g . 15.49 —  N R D ; „ p a n i  B o v a r y  t o  j a ”  <k.). 21.30 S o n -  r o ln ic tw a .  16.40 P rz e g lą d  A k t u a ln o -  
„ D r o g i  p a p a ”  g . 17.45, 20 —  w ł „  ł .  da  ( k . ) .  22 P o g lą d y . 22.15 D z ie n n ik  ś c i W y b rz e ż a . 17.00 M iło ś n ik o m  m u -  
18 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  C O L O S S E U M  (k .) .  22.30 T r y b u n a  l i te r a c k a  (k .) .  z y k i  k la s y c z n e j.  17.30 S z c z e c iń s k ie
( te l .  458-18) —  „ Id e a ln a  p a ra ”  g . p r o g r a m  I I  p o p o łu d n ie . 18.05 T r y b u n a  W y b rz e -
13.30, 16, 18.15, 20.30 — U S A , 1. 15; 10.05 F i lm  ra d ź . „ A  je ś l i  t o  m iło ś ć ” , ża . 18.25 K lu b  p o d  z n a k ie m  z a p y -  
ś ro d a : g . 11.30, 13.30, 16, 18.15, 20.30; j j  50 D z ie n n ik .  12.05 H is to r ia  o l im -  ta n ia .  19.15 J .  a n g ie ls k i.  19.30 A n to -  
„S z e d ł p ie s  p o  f o r t e p ia n ie ”  g . 9.30 p la d  _  M o n t re a l  1976. 17 O c a lić  o d  n io  V iv a ld i  —  C o n c é r t i  e o n  t i t o l i .
— ra d ź .;  P O L O N IA  ( te l.  221-334) — z a p o m n ie n ia . 17.30 P r o g r a m  m o r s k i .  21.OO L u d z ie ,  e p o k i,  o b y c z a je . 21.30 
„ G o d z i l ła  c o n tr a  G ig a n ”  g . 15 —  13 F i lm  f r . - s z w .  „ P a w e ł  1 W ir g i -  D n i  M u z y k i  K r z y s z to fa  P e n d e re c -  
ja p . ;  „ U c ie c z k a  na  A te n ę ”  g . 17, n j a -  ( k  ). is .30 K lu b  J a z z o w y  S tu -  • •
19.30 — a n g ., 1. 15 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  d ia  G a m a  (k .) . 19.10 K r o n ik a  ( lo k .) .
P IO N IE R  ( te l.  475-02) — „ W  s ta r y m  1930 D z ie n n ik  ( k .) .  20.10 H is to r ia
m ły n ie ”  g . 10 — p o i. ;  „ O r k ie s t r a  o l im p ia d  — M o n tre a l  76 (k .) .  21.05 
K lu b u  S a m o tn y c h *  S e rc  s ie rż .  P e n -  R e p  f>B a l  w  m u z e u m ” . 21.20 24 go - 
p e r a ”  g. 11, 13, 15 — U S A , 1. 12; d z in y  (k .) .  21.35 W to r e k  m e lo m a n a  
„ U m a r l i  r z u c a ją  c ie ń ”  g . 17, 19.30 _  „ R a j  u t r a c o n y ”  K .  P e n d e re c k ie -
—  p o i. ,  I .  15; „ W c ią ż  o  m iło ś c i ”  g . go 
22 — f r . .  1. 18 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;
Z A M E K  — „ T a k s ó w k a rz ”  g. 18 —  Ś R O D A  
U S A , 1. 18: P R O M IE Ń  — „ F e d o r a ”  p jtO G R A M  I
g . lo , 18.05, 20.10 —  R F N . 1, 15; „  . c t t p  9 T e le fe r ie .

5 « S  ~  ” S yg0ld y i5 .1CT R A N !  -  >5-15 N U R T  -  p e d a g o g ik a . 16.05
”ńro«ny J S ln Ł  % £ S Æ  g . «“a S
17.30, 20 -  f r . ,  1. 18: S Z M A R A G -  r o d ź m y .  1 6 .«
D O W E  (Z d r o je )  -  „K s ią ż e ,  i  ż e -  “ m e  w  o i ie e  ' n o ln e i :b r a k "  g . 17.15, 19.30 -  p a r .a m ., 1. b ie c . 17.35 M E  w  p a c e  n o ż n e j.
12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ P r y w a t -  H is z p a n ia  — A n g l ia  (k .) .  19.30
n e  p ie k ło ”  g. 17.30, 19.30 -  U S A , 20 ^ e l S f  ( k \  a !  20
1. 15; H U T N IK  (S to łc z y n )  -  „ S ta r a  w  D z fe n n ik  ( k ł
s t r z e lb a ”  g. 18 -  f r . ,  1. 18; B A J K A  ^ 0nIî k ^ej y <, ^ : )- r^2;50 D z ie n n ik  (k )>
(P o lic e )  — „ M i lc z ą c y  w s p ó ln ik ”  g 23.05 C a m e ra ta  (k .) .
17, 19 — k a n a d .,  1. 15; R O B O T N 4 K  P R O G R A M  I I
(P y rz y c e )  —  „ U k o c h a n a  ż o n a ”  — 10 M e cz  p i ł k i  n o ż n e j C S R S  — H o -  
w ł „  1. 18; W IS Ł A  (G o le n ió w )  —  i a n d ia . 10.45 C a m e ra ta . 11.05 „ D o m  
„ W y s o k ie  l o t y ”  —  p o i. ,  ł .  15; „ P r z y -  j  m y ” . 11.20 S k a rb ie c . 11.45 D z ie n -  
g o d y  P ic a s s a ”  — s z w ., 1. 15: D A R  n j k  jg.25 T W P  „ O b r a z y  b l is k ie  i  
( S ta rg a rd )  -  .P o  d ro d z e ”  — p o i. .  d a i ek ie ”  ( k .) .  16.55 „ C z y  o p ła c i ł  s ię  
1. 15; „ O  je d e n  m o s t za d a le k o ”  — h o te l  , F o r u m ”  ( k . ) .  17.25 F i lm  ra d ź . 
a n g ., 1. 15; I N A  ( S ta rg a rd )  — „ A le  s p r a w y  m ło d y c h ” . 19.10 K r o n ik a  
k in o ”  —  U S A , 1. 15. ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik  (k .) .  20.10 P r e ­

m ie r a  w  d w ó jc e  — f i l m  r u m . „C z e -  
R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  k o la d a  z o rz e c h a m i” . 21.35 24 g o d z i-  
i n f o r m a c j i  O P R F . n y . 21.45 T e a t r  W s p o m n ie ń  — 1967

—  „C z a p a , c z y l i  ś m ie rć  na  r a t y ” .
U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

k ie g o .

W  Z W I Ą Z K U  7. p r a c a m i to r o w y ­
m i na  o d c in k u  S ta r g a rd  S zcze c iń ­
s k i—P y rz y c e  w  d n iu  18 b m . w p r o ­
w a d z o n e  z o s ta ją  n a s tę p u ją c e  z m ia ­
n y  w  k u r s o w a n iu  p o c ią g ó w  pa sa ­
ż e rs k ic h :

— P o c ią g  w  r e la c j i  G r y f in o  (o d ­
ja z d  g o d z . 10.30) —  S ta rg a rd  Szcze­
c iń s k i  ( p r z y ja z d  g o d z . 12.06) k u r s o ­
w a ć  b ę d z ie  t y l k o  d o  P y r z y c  (p r z y ­
ja z d  go dz . 11.32), p o c ią g  w  r e la c j i  
S ta r g a rd  S z c z e c iń s k i ( o d ja z d  godz. 
13.45) — S z c z e c in -N i e b u s z e w o  (p rz y  
ja z d  go dz . 16.45) k u r s o w a ć  b ę d z ie  
t y l k o  z P y r z y c  (o d ja z d  go dz . 14.30)

Kronika wypadków

W T O R E K
14.25 J .  a n g ie ls k i.  15.05 J . r o s y js k i .  
15.30 S p o r t  i  za b a w a . 16.30 S p o tk a ­
n ie  w  Z o o . 17 W ia d o m o ś c i,  g irn n a -  

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —  S z tu -  s ty k a .  17.15 T e le te k a . 17.40 M E  w  
k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — p i łc e  n o ż n e j C S R S  — H o la n d ia . 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  18.30 T V  d z ie c ię c a ; k r o n ik a .  20 F i lm  
w ła s n y c h :  S z tu k a  p o ls k a ; P o k a z  k r y m .  „ T e n  t r z e c i  g o ść ” . 20.50 E t io -  
je d n e g o  o b ra z u . W ła d z tw o  K s ią ż ą t  p ia . 21.35 K r o n ik a .  21.50 M u z y k a  
P o m o r s k ic h  g . 11—17; S T A R O M Ł Y Ń -  R e s p ir iu m . 22.35 W ia d o m o ś c i.
S K A  1 — G a le r ia  S z tu k i  W s p ó łc z e -  Śr o d a

l n e l \  7 7a.StW A ,  V  Cr H R 0 R R F G 0  8? ~  J -  a n g ie ls k i.  9.25 K r o n ik a .  10

J U J .  T Y10r5 d | t io p ia 2e M 80 T l
la t ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o rn o -  • 1l * * _  “ I . R r r s  -  H o la n d iar z u  Z a c h o d n im  1945-70; P r z y r o d a  ^  m ł ^  n o ż n e j C S R S  _  H o la n d ia
m o rz a ; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  ’*wiJSfin3S i  B im L s t v k a  1715
P o m o rz u  Z a c h o d n im ; K u l t u r a  A f r y -  p’ zê  ad  s n o T o w v  lT 3 0  T V  d z ie -  
k !, Z l “ i ;  .B u d o w le
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im . „ P r z e -  „  t on•• 20 35 F i lm  T V  N R D  N a  
sz ło ść  -  p rz y s z ło ś c i”  -  w y s ta w a  J«k u  ?,° 2 i r T  K r o n ik  a 2150 M  E w  
n a b y tk ó w  z o k a z j i  3 5 - le c la  p o w o ła -  "  ? f 2e ■ H is°Zo a n ia  _  A n R l\ 7
n ia  m u z e u m  w  S z c z e c in ie  g. 11—17; P.l k e  J 1l s z p a m a  Anglia.
S T A R Y  R A T U S Z  — p l .  R z e p ic h y  —
D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o
w s p ó łc z e s n o ś c i; „N a s z  S z c z e c in "  —  miniiiiniiiii|ii uw i  *ih mi n '"lyi 
d o k u m e n ty  3 5 - le c ia  — g. 11—17; S A -  f i  ^
L O N  M E L O M A N A  — p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 —  g r a f ik a  W ie s ła w a  
D e m b s k ie g o  -  g. 1 1 -1 9 ; Z A M E K  
B W A  — m a la r s tw o ,  g r a f ik a ,  c e ra -  F K O C ' K A M  1 
m ik a ,  s z k ło  ( W r o c ła w ) ;  F o to g ra f ia  14.25 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 K o rę -  
M a r k a  C z a s n o jc ia  g. 11— 13. s p o n d e n c ja  z z a g r a n ic y .  15.10 S tu -

22.35 W ia d o m o ś c i.

T R A N S P O R T  m e b le  — F IA T A  125 p  (1972). M . 
p r z e p r o w a d z k i H e n r y k  B u c z k a  31/2. T e l.  444-81 
K o z ło w s k i 765-58.

Z A S T A W Ę  1100
M O N T A Ż  k a r n is z y ,  o -  T e l. 809-63. „
c ie p la n ie  d r z w i  s y s te -  ,
m e m  g a b in e to w y m  M a -  S K O D Ę  1Ó0 S . s ta n  b . D Ą B R O W Ą  G ó rn ic z a  — 
r ia n  K s ią ż k ie w ic z . T e l.  d o b r y .  S e rb s k a  2-a . M -4 , k w a te r u n k o w e  3
230-840. p o k o je ,  k o m fo r t ,  n o w e

S I L N IK  T r a b a n ta .  S ło -  b u d o w n ic tw o  z a m ie n ię
Ż A L U Z J E  p rz e c iw s ło -  w a c k ie g o  12/7. n a  p o d o b n e  w  S zcze c i-
n e czn e , k a r  n isze  m o n -  n ie .  W ia d o rń o ś ć : P o l ic e
tu je  R y s z a rd  S ę k o w s k i.  M O T O R O W E R  J a w a  te l.  17-47-13 G o rc z y ń -  
T e l.  22-41-70. S p o r t  z p rz y c z e p k ą . T e l.  s k i,  go dz . 7—15 lu b  w

614-105, p o  15. D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j,  u l.
T A P E T O W A N IE , m a ło -  K o p e rn ik a  42/31.
w a n ie  M a r ia n  P ie c h . P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  m ę -  
T e l.  397-74. s k i.  r o z m ia r  50. T e l.

434-49. Z G U B Y
C Y K L IN O W A N IE  R y ­
s z a rd  B im e k .  T e l. 396-32. A K O R D E O N  W e ltm e i-

s te r  80 -b a so w y . T e l.  Z G U B IO N O  k o s m e ty c z -
C Y K L IN O W A N i e  W o j-  17-53-04. k ę  z d o k u m e n ta m i na
c ie c h  Z a k r o c k i  352-45. n a z w is k o  J a d w ig a  B a -

P IE C  c .o . 1.2 m  k w .  n a ś k ie w ic z . Z w r o t  za
10 C Z E R W C A  na  t r a -  E S K A , m a s z y n ę  d o  w y -  n a g ro d ą .

m ię d z y  C z a r n y m i r o b u  s ia t k i  — ta n io  
Ł ą k a m i a L u b c z y n ą  z a -  s p rz e d a m . O fe r ty  12224 8 C Z E R W C A  w  tr a r n -  
g u b i la  s ię  k o t k a  —  sza - B iu r o  O g ło sze ń  S zcze - w a .ju  l i n i i  3 lu b  o k o l i -  

p o d b rz u s z e  i  k r a -  c in .  ‘  .cy u l .  L e n a r to w ic z a
w a t  b ia ły ,  c z ę ś c io w o  z g u b io n o  p a m ią tk o w ą
s p a lo n e  w ą s y . N a g ro d a . K R E D E N S  r e t r o  o ra z  c z a rn ą  c h u s tę  z m a lo -  
T e l. 457-92, in n e  s ta re  m e b le . T e l.  w a n y m  s z la k ie m . U c z c i-

22-14-47. w e g o  z n a la z c ę  p ro szę  o
d la  z w r o t  za n a g ro d ą . L e -

S Z C Z E N IĘ T A  c o c k e r  n a r to w ic z a  23/5. te l.  
s p a n ie le  ro d o w o d o w e . 471-57.

N IE R U C H O M O Ś C I S z c z e c in , B ro d z iń s k ie g o .
101. Z G U B IO N O  d o k u m e n ty

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  n a  n a z w is k o  J a n  K u -
n o d  b u d o w ę  w a r s z ta tu  e h a rs b i.  U c z c iw e g o  z n a -
u s lu g o w e g o  — k u p ię .  L O K A L E  la z c ę  p ro s z ę  o  z w r o t  za
O fe r ty  12225 B iu r o  O g lo  n a g ro d a ,
szeń S z c z e c in . G R O D K Ó W  w o j.  O p o le

3 -p o k o jo w e  m ie s z k a n ie
P O Ł O W Ę  b l iź n ia k a  k o m fo r t  w  n o w y m  b u -  Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
sp rz e d a m . W  r o z l ic z ę -  d o w n ic tw ie  z a m ie n ię  n a  na  n a z w is k o  T a d e u s z  
n iu  2 m ie s z k a n ia  lu b  m ie s z k a n ie  w  S z c z e c i-  K o m a n ie e k i.  U c z c iw y  
je d n o  3 -p o k o jo w e  w ła -  n ie . W ia d o m o ś ć  S zcze - z n a la z c a  p ro s z o n y  je s t 
s n o ś c io w e . O fe r ty  12240 c in  te l.  22-68-34 p o  18. o z w r o t  za n a g ro d ą .

W C Z O R A J  o k o ło  go dz . 14.25 na  
u l .  R e w o lu c j i  P a ź d z i ie rn ik o w e j, d u  
ż y  „ F ia t ”  S Z E  5321 p o t r ą c i ł  I7 - le t -  
•n ią  K a ta rz y n ę  D ., k tó r a  n ie u w a ż ­
n ie  p rz e c h o d z i ła  p rz e z  je z d n ię . 
R a n n ą , z o b ra ż e n ia m i g ło w y , 
p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la .  W  M a ­
r ia n o w ie  n a  i i i .  S ta r g a rd z k ie j 
w b ie g ła  n ie s p o d z ie w a n ie  n a  je z d n ię  
—  p ro s to  p o d  k o ła  „ S y r e n y ”  — 
m ie s z k a n k a  t e j  m ie js c o w o ś c i,  5 - le t -  
n ia  Ż a n e ta  Z . D z ie c k o  d o z n a ło  z ła ­
m a n ia  p o d u d z ia  l  p rz e b y w a  w  
s z p ita lu .

W  S T E P N IC Y  w y ło w io n o  w c z o r a j 
w ó d  z a le w u  z w ło k i  3 1 - le tn ie g o  

J a n u s z a  H ., k t ó r y  —  ja k  Już d o ­
n o s i l iś m y  — s p a d ł z t r a p u  b a r k i  
i  u to n ą ł.

S T A R G A R D Z C Y  s t r a ż a c y  g a s i l i  
w c z o r a j  p o ż a r  na  u l .  B ie ru ta . 
W s k u te k  z w a rc ia  z a p a li ł  s ię  k o lo ro  
w y  te le w iz o r  m - k i  „ R u b in ” . S p ło ­
n ę ła  r ó w n ie ż  ś c ia n k a  se g m e n tu , 
n a  k t ó r y m  s ta ł a p a ra t.

O K O Ł O  g o d z . 14 w e z w a n o  s tra ż  
p o ż a rn ą  d o  s k le p u  te k s ty ln e g o  
W P H W  „ P o d lo te k ”  p r z y  a l. W o j­
ska  P o ls k ie g o . S t ra ż a c y  k i l k a  go ­
d z in  u s u w a l i  z  m a g a z y n ó w  sk le p o ­
w y c h  w o d ę . k tó r a  z a la ła  zn a czną  
część z ło ż o n e g o  t u  to w a r u .  N ie  
w y k lu c z o n e ,  iż  w o d a  d o s ta ła  s ię  
d o  p o m ie s z c z e ń  jeszcze  w  czas ie  
b u r z y ,  k tó r a  k i l k a  d n i  te m u  p rze  
sz ła  n a d  m ia s te m .

P O W A Ż N E  k ło p o ty  p rz e ż y w a li  
d z iś  r a n o  p a s a ż e ro w ie , k o r z y s ta ­
ją c y  z  a u to b u s ó w  l i n i i  ,,67” . W s k u ­
te k  u s te r e k  te c h n ic z n y c h  k l i k u  w o  
z ó w  —  a u to b u s y  k u r s o w a ły  co 20— 
30 m in u t ,  p rz e ła d o w a n e  o c z y w iś c ie  
d o  g r a n ic  m o ż liw o ś c i.  (ap )

Rodzice -  zawód przyszłości!
DYREKCJA ZAKŁADÓW 

SPRZĘTU ELEKTROGRZEJNEGO 
PREDOM — SELFA 

w Szczecinie, ul. Kwiatowa Î

ogłasza zapisy
EWCZĄT I  CHŁOPCÓW W  W IE K U  OD 15 !

do klasy I na rok 1980/81
w zawodach:

O  TOKARZ
O  M ECH AN IK M ASZYN I  URZĄDZEŃ -  

PRZEMYSŁOWYCH.

Kandydaci winni składać w dziale kadr ZSE Predom-Selfa 
następujące dokumenty:

—- podanie o przyjęcie do szkoły
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej lub za­

świadczenie aktualnego uczęszczania do klasy ósmej
—  świadectwo zdrowia
— 3 fotografie

Nauka w szkole trwa 3 lata.

Szczegółowych informacji udziela dział kadr ZSE Predom- 
Selfa, teł. 756-01 wew. 281 i 250.

1583-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  ^ R A S A  -  K S I Ą Ż K A - R U r a  W T O A W C A  S ^ e c  ń  k ip  W y d a w n ic tw o  P  MOWO 
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S z c z e c in  p l H o łd u  P r u s k ie g o  « s k r y t k a  p e rz to w a  R E D A G U J E
ta r t a t  re d . n a c z e ln y  457-41, s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83) d z ia ł m ie js k i  462 3» d z ia ł  m o r s k i  427-77 d z ia ł s . w r t . w y  379-50^ d z ia ł J ^ c z n c Ą e l

i O g ło s z e ń  394-34 re d . p o ra n n a  {p o  g o d z  ff) 22 40-2* \  22-42-50, d a le k o p is y  22-40-18 P r e n u m e ra tę  na  k r a j  o r p lm u la
ve 1 d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis top a d a  na s ty cze ń  I  k w a r t a ł , !  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o ^  na c a ły  r o k  n a  s tę  po y  do d m a  1*  *  a *d  ego 

p o p rz e d z a ją c e g o 'o k r e s  p r e n u m e ra ty  na p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  bieżącego  C ena p re n u m e ra ty  ro c z n e j -  3t? z ł Z a k ła d y  ń r a c y  1 c r g .m z a c ,e  sK ia aa ia  z a m ó w i  u*
*  - -  • • ę  -----------------------------------------------------------i^cowosmch *  * K .n r c »  M * * »  « « o  O M M  w Opęaac» Patowych bądj a  “ I r S

z c z y te ln ik a m i 450-21.
R u c h ”  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i  d o rę c z y c ie le

D re n u m e ra tę  w  m le is c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w  m le tscow osciacn  w  u to ry c n  n ie m a  teg o  u a u t i« iu  w  u n e u a c n  r u l “ u , '.-',,V ' wy :'n*; « « T  "  i m * « «  n r » im n i#  R S W  
ra to rz y  In d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o rę c zy c ie li P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w v s v łk !  za g ra n ic ę  k tó r a  < " « k ił
„P ra s a — K s ią ż k a - R u c h ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i W y d a w n ic tw ,  tri. T o w a ro w a  28 *«-956 W a rs z a w »  k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d ek su  35034 D ru k . szcze
k » k ła d v  G ra f ic z n e
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Odwiedzamy stoczniowy DK

C o  s ł y c h a ć  
w  „ K o r a b i u ” ?
ROK mija od czasu, gdy śro- niezbędnej w tego typu repre- 

dowisko stoczniowe otrzymało zentacyjnym obiekcie, 
tak bardzo mu potrzebną pla- a  dzieje się tu dużo, bowiem 
cówkę kulturalną: własny dom o 0m Kultury „Korab”, stojący 
z piękną salą widowiskową, ka- pomiędzy dużymi osiedlami Ko- 
wiarnianą, pracowniami, salami muny Paryskiej i przy ul. 1 
prób. Kończy się jeszcze wypo- M aja) spełnia także funkcję o-. 
sażanie sali konferencyjnej — środka kulturalnego dla miesz- 

_________________________ kańców całej okolicy.
CZYŻBY i do przejścia 

dla pieszych przy Bramie 
Portowej i  do kladld nad 
ul. Wielką było za daleko? 

Foto: Z. JodkowsJd

23 i 29 bm. w Szczecinie

Śpiewa Irena Santor
P O W IA D A J Ą ,  że » r o b i ła  n a je fe k ­

to w n ie js z ą  k a r ie r ę  p io s e n k a rs k ą  
8 5 -ie c ia . D e b iu to w a ła  w  „M a z o w ­
s z u ” , w k ra c z a ją c  w  1959 r o k u  w  
Ś w ia t e s t ra d y . B r a w u ro w o  p o d b iła  
p u b l ic z n o ś ć  p r z e b o ja m i:  „ M a le ń k i  
z n a k ”  i  „ E m b a r r a s ” . D z ię k i  n ie ­
u s ta n n e m u  d o s k o n a le n iu  r z e m io ­
s ła  p lo s e n k a rs k ie g o  i  z n a k o m ite m u  
d o b o r o w i r e p e r tu a r u  o d  l a t  d w u ­
d z ie s tu  z n a jd u je  s ię  w  ś c is łe j czo­
łó w c e  n a j le p s z y c h  p io s e n k a rz y . 
A ż  4 - k r o tn ie  z d o b y w a ła  g łó w n e  
n a g r o d y  na  fe s t iw a la c h  p io s e n k i:  
„ S o p o t  — 61” , „O p o le  — 66” , „ S o ­
p o t  — 66”  1 „O p o le  — 79” .

.Test d z iś  n ie w ą tp l iw ie  n a jp o p u ­
la r n ie js z ą  p o ls k ą  p io s e n k a rk ą , a k ­
c e p to w a n ą  p rz e z  n a js z e rs z y  k r ą g  
o d b io rc ó w .  W y s tę p o w a ła  na  w ie lu  
fe s t iw a la c h  i  k o n k u r s a c h  m ię d z y ­
n a r o d o w y c h  m . in .  w  A te n a c h . R io  
d e  J a n e ir o ,  w  M o s k w ie  i  na M a ­
jo r c e .  Z d o b y ła  5 „ Z ło t y c h  P ł y t ”  i 
je s t  w  P o ls c e  po d  ty m  w z g lę d e m  
a b s o lu tn ą  r e k o rd z is b k ą .

IR E N A  S A N T O R  je s t  d o ść  w y ją t ­
k o w ą  p o s ta c ią  w  ś w ię c ie  p io s e n ­
k i ,  g d z ie  ty s ią c e  g w ia z d  b ły s k a  i 
g a ś n ie , ty s ią c e  I d o l i  b u d z i na  k r ó t ­
k o  z a c h w y t  1 p o p a d a  w  z a p o m n ie ­
n ie .  Z a c h o w a ła  in d y w id u a ln y  s ty l .  
w ła s n e  o r y g in a ln e  o b lic z e  a r t y ­
s ty c z n e  1 d a r  n a w ią z y w a n ia  k o n ­
ta k t u  ze  s łu c h a c z a m i.

IR E N A  S A N T O R  w y s tą p i w  
S z c z e c in ie  w  d n ia c h  28 i  29 b m . w  
k in ie  „C o lo s s e u m ”  o  go dz . 18.30 i  
20.30. K o n c e r t y  p o p r o w a d z i p o p u ­
la r n y  a k t o r  T a d e u s z  Ross.

B i le t y  są d o  n a b y c ia  w  k a s ie  
k in a  „C o lo s s e u m ” .

( ł)

Notatnik szczeciński
A  D O M  K u l t u r y  K o le ja r z a  p r o ­

p o n u je  d z iś  o  g o d z . 17 w  s a l i  n r  
l a  u c z e s tn ic tw o  w  k o n k u r s ie  c z y -  
■fcelmiezym n a  te m a t :  „ A le k s a n d e r  
F r e d r o  —• je g o  k o m e d ie ” . R ó w n ie ż  
d z iś  o g o d z . 17 w  In te r n a c ie  T e c h ­
n ik u m  K o le jo w e g o  w y ś w ie t lo n y  bę 
« łz ie  f i l m  d ła  m ło d z ie ż y  —  „ J e z io r o  
O s o b liw o ś c i” .

A  D Z IŚ  o  g o d z . 1« za p ra sza  c h ę t­
n y c h  K lu b  M P L K  (a l.  W o js k a  P o l­
s k ie g o  S) n a  s p o tk a n ie  z p r o f .  d r  
h a b . M ie c z y s ła w e m  M ic h a l ik ie m . 
T e m a t — „R o la  w s p ó łc z e s n e j r o ­
d z in y  w  w y c h o w a n iu  p a t r io ty c z ­
n y m ” .

Handel u progu lata
♦  Urlopy i remonty nie powinny zdezorganizować pracy
♦  Umowy na papierze —  realizacja w sferze życzeń

OKRES LETNI, W IE LK A  K A N IK U Ł A ... W tym czasie wie­
lu szczecinian wybiera się na wczasy, wyjeżdża na campingi, 
rusza w wojaże zagraniczne. Dzieci, korzystając z wakacji, 
biorą udział w  koloniach, obozach harcerskich, wyjeżdżają z 
rodzicami. Zdawałoby się zatem, że miasto pustoszeje. Tymcza­
sem jest inaczej — więcej ludzi przyjeżdża do Szczecina, niż 
go opuszcza. Jest to bowiem miasto atrakcyjne dla turystów.
CZY sieć handlowa przygoto­

wana jest do sezonu letniego — 
zaspokojenia potrzeb mieszkań­
ców oraz licznych »rzyjeżd- 
nych? Jak rozwiązany został 
problem urlopów pracowników 
w dwóch największych przed­
siębiorstwach handlowych — 
WSS „Społem” i WPHW? Czy 
remonty placówek nie zakłócą 
normalnego rytmu pracy? Sta­
raliśmy się znaleźć odpowiedź 
na te pytania.

Dyrektor WSS „Społem" Od­
dział Szczecin Zbigniew Rew- 
kowski nie tylko w okresie ur­
lopowym narzeka na brak lu­
dzi do pracy. Obecnie w  sto­
sunku do planu zatrudnienia 
brakuje ok. 100 osób. A tym­
czasem część personelu skle­
pów i zakładów gastronomicz­
nych trzeba puścić na wczasy, 
uruchamiać punkty sprzedaży 
przedsklepowej, znaleźć obsłu­
gę do ogródków przed kawiar­
niami i restauracjami.

— S T A R A M Y  S IĘ  o p ty m a ln ie  
ro z w ią z y w a ć  te  p r o b le m y  —  m ó w i 
d y r .  R e w k o w s k i.  — P r z y jm u je m y

Komunikat MO
Ś W IA D K O W IE  z a jś c ia ,  ja k ie  m ia ­

ło  m ie js c e  13 b m . o k o ło  g o d z . 20.30 
na  p o s to ju  ta k s ó w e k  u  z b ie g u  u l ic  
K r ó lo w e j  J a d w ig i  t  Ł o k ie t k a  w  
S z c z e c in ie , p ro s z e n i są o  s k o n ta k ­
to w a n ie  s ie  z  K o m is a r ia te m  I ,  a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 37, te l.  307-411 
lu b  307-425.

o b e c n ie  p r a c o w n ik ó w  n a  p ó l  lu b  
t r z y  c z w a r te  e ta tu .  Z a  zg o d ą  U rz ę ­
d u  M ie js k ie g o  c h ę tn i d o  p r a c y  u 
nas n ie  m u szą  p o s ia d a ć  s k ie r o w a ­
n ia  z W y d z ia łu  Z a t ru d n ie n ia  i 
S p ra w  S o c ja ln y c h .  J a k  co  r o k u  
r ó w n ie ż  s ta ra l iś m y  s ię  z a p la n o w a ć  
u r lo p y  ta k ,  a b y  ro z ło ż o n e  b y ły  na 
c a ły  r o k ,  a n ie  n a  2—3 m ie s ią c e  
le tn ie .  P r z y c h o d z im y  z  p o m o c ą  o -  
s o b o m  m a ją c y m  m a łe  d z ie c i i. . .  
p rz e rw ę  w  p rz e d s z k o lu  lu b  ż ło b ­
k u .  P o p ro s tu  d o p ła c a m y  p r a c o w ­
n ik o m  część k w o ty  w y d a tk o w a n e j  
p rz e z  n ic h  n a  p r y w a tn ą  o p ie k u n k ę  
d o  m a lu c h a .  T o  s p r z y ja  r a c jo n a l ­
n e m u  r o z p la n o w a n iu  u r lo p ó w .

Z  IP O M O C Ą  W S S  „ S p o łe m ”  p r z y j  
d ą  O c h o tn ic z e  H u fc e  P ra c y , Z a ­
p e w n io n y c h  je s t  po  o k o ło  100 osó b  
w  ll-p ou  i  s ie r p n iu .  B ę d z ie  to  m ło ­
d z ie ż  z  Z e s p o łu  S z k ó ł E k o n o m ic z ­
n y c h  p r z y  uł. S o w iń s k ie g o .

SPRAWA remontów i  związa­
nych z tym wyłączeń placówek 
z sieci handlowej nie powinna 
być w  tym roku uciążliwa dla 
klientów. Zaplanowanych na 
sezon jest stosunkowo niewiele 
prac remontowych. Przewiduje 
się, iż zamkniętych będzie ok. 
20 placówek (średnio po 20 dni 
każda) i będą to sklepy niewiel­
kie, usytuowane w pobliżu du­
żych „samów”. Ponadto w  okre­
sie do 15 września nie będą re­
montowane żadne sklepy znaj­
dujące się przy głównych cią­
gach turystycznych.

DYREKTO R WPHW Jacek 
Gos nie jvidzi w ogóle proble­
mu remontów w swoim przed­
siębiorstwie. Poza kontynuacją 
prac w  „Odzieżowcu” żadne

wyłączenia placówek z tytułu 
renowacji nie będą miały m iej­
sca. Trudności jednak są —- 
związane z brakiem ludzi do 
pracy oraz niewywiązywaniem  
się z umów przez producentów.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W U  b r a k u je  
o b e c n ie  d o  p la n o w e g o  z a t ru d n ie n ia  
w  p la c ó w k a c h  h a n d lu  d e ta lic z n e g o  
70 o só b . I  t u  d r ó g  p o p r a w y  s y tu ­
a c j i  s z u k a  s ię  w  p r z y jm o w a n iu  na  
p ó l i  t r z y  c z w a r te  e ta tu  w s z y s t­
k ic h  c h ę tn y c h . I  tu  s z u k a  s ię  po ­
m o c y  u  m ło d z ie ż y  z O c h o tn ic z y c h  
H u fc ó w  P ra c y . W  s z c z e c iń s k ic h  
s k le p a c h  W P H W  b ę d z ie  p ra c o w a ło  
w  czas ie  w a k a c j i  160 u c z n ió w  (p o  
40 w  4 tu rn u s a c h ) .  N ie  je s t  to  je d ­
n a k  i lo ś ć  w y s ta rc z a ją c a . N ie d a w ­
n o , z p o w o d u  b r a k u  p e rs o n e lu , 
t r z e b a  b y ło  z a m k n ą ć  3 s k le p y  — 
„ P u c h a tk a ”  i  r a d io w o - te le w iz y jn y  
p r z y  a ł.  N ie p o d le g ło ś c i o ra z  p a p ie r  
n ic z y  p r z y  u l.  M a z u rs k ie j.  T e  l u k i  
o c z y w iś c ie  „ ła t a ” ' s ię  na  b ie ż ą c o  i  
n ie  p o w in n a  w y s tą p ić  k o n ie c z n o ś ć  
z a m y k a n ia  w ię k s z e j l ic z b y  p la c ó ­
w e k .

In n a  s p ra w a  d o ty c z y  te g o , co  w  
se zo n ie  b ę d ą  o fe r o w a ły  s k le p y  
W P H W  s z c z e c in ia n o m  i  tu ry s to m . 
O tó ż  ja k  z w y k le  w  ty m  o k re s ie  
w z ra s ta  z a in te re s o w a n ie  o d z ie ż ą  i 
o b u w ie m  le tn im ,  s t r o ja m i k ą p ie lo ­
w y m i.  o b u w ie m  s p o r to w y m , a ta k  
że s p rz ę te m  tu r y s t y c z n y m  i  s p o r to  
w y m . W  t e j  m ie rz e  zaś W P H W  o d ­
c z u w a  b r a k i  to w a r ó w .  N ie  spo sób  
n p . n a b y ć  d z ie c ię c y c h  s a n d a łó w , 
w y s tę p u ją  n ie d o b o ry  te n is ó w e k , 
p ó lb ra m p e k  i  t r a m p e k ,  k ą p ie ló w e k  
i t p .  J e ś l i  c h o d z i o  s p rz ę t tu r y s t y c z  
n y  — s y tu a c ja  w  p e w n y c h  a s o r ty ­
m e n ta c h  je s t  t r a d y c y jn ie  z ła . 
C h o ć b y  k u c h e n k i  tu ry s t y c z n e  — 
51 p ro c . w  s to s u n k u  d o  i lo ś c i  z 
r o k u  u b .,  k ie d y  l  ta k  ic h  b r a k o ­
w a ło ,  la m p y  g a z o w e  —  49 p ro c ., 
p r o m ie n n ik i  c ie p ła . . .  0 s z t., b u t le  
g a z o w e  4500 sz t. z a m ia s t 6470.

C Z Y  w o b e c  te g o  p o le p s z ą  s y tu ­
a c ję  p r ó b y  o rg a n iz o w a n ia  k o m is o ­
w e j  o z y  a je n c y jn e j  s p rz e d a ż y  o b u ­
w ia ,  o d z ie ż y  i  s p rz ę tu  u ż y w a n e g o ?  
T r u d n o  p o w ie d z ie ć . J e d n a k ż e  bez 
p o w a ż n e g o  t r a k t o w a n ia  p rz e z  p r o ­
d u c e n tó w  u m ó w  p o d p is y w a n y c h  z 
h a n d le m  n ie  m o ż n a  m ó w ić  o  w ła ­
ś c iw y m  p r z y g o to w a n iu  n ie  t y l k o  
d o  se z o n u  le tn ie g o ,  a le  d o  p r o w a ­
d z e n ia  s p rz e d a ż y  w  o g ó le . (su)

Z wizytą w Izbie Wytrzeźwień, czyli...

U L .  D Ą B R O W S K IE G O , n ie ­
w ie lk a ,  b o c z n a , s p o k o jn a  u -  
i ic z k a .  W  d z ie ń  n ie  w id a ć  t u  
s p e c ja ln e g o  r u c h u ,  d o p ie ro  

p ó ź n y m  p o p o łu d n ie m  i  w ie c z o re m  
c z ę s to  s k r ę c a ją  w  n ią  ra d io w o z y  
m i l ic y jn e .  P rz e z  p a rę  g o d z in  d z ie n -  
svi<; u w i ja ją  s ię  t u  gę s to . W s z y s t­
k ie  p o d je ż d ż a ją  p rz e d  n ie d u ż y , 
n ie p o z o r n y  b a r a k ,  g d z ie  m ie ś c i 
s ię  M ie js k a  Iz b a  W y trz e ź w ie ń  w  
S z c z e c in ie .

—  N o , w y s ia d k a , t y l k o  s p o k o jn ie
—  m ło d z i f u n k c jo n a r iu s z e  M O  
p r o w a d z ą  d w ó c h  n ie t r z e ź w y c h  m ę ż  
-ezyzn .

—  N ie  c h cę , n ie  w e jd ę  tu ,  to  n ie
m ó j  d o m  — o p ie ra  s ię  je d e n  z p i ­
ja n y c h .

Z o s t a l i  z a b ra n i t  u l .  J a n ic k ie g o , 
g d z ie  u s i ło w a l i  (? ) s ię  w ie s z a ć  na  
k a w a łk u  s ta re g o  p a ska . „ Z a b a w a "  
w y d a w a ła  s ię  p i ja n y m  p rz e d n ia  — 
z o s ta ła  p rz e rw a n a  p rz e z  p a t r o l  
m i l i c y jn y .

M ę ż c z y ź n i są m ło d z i.  J e d e n  26 
l a t  ( ż o n a ty ,  2 c ó re c z k i,  o d  p e w ­
n e g o  cza su  n ie  p ra c u ją c y ) ,  d r u g i  
n ie w ie le  p o  t r z y d z ie s tc e . — P roszę  
W y ją ć  w s z y s tk o  z k ie s z e n i n a  tę  
ta c k ę .  Z e g a re k  je s t?  Z a ra z  s p r a w ­
d z im y  c z y  to  j u ż  w s z y s tk ie  s k a r ­
b y  — p r z y jm u ją c a  n o w y c h  p e n s jo ­
n a r iu s z y  m ło d a  d z ie w c z y n a  p a t r z y  
s u ro w o . —  A  te r a *  d o  le k a r z a !  — 
k o m e n d e r u je .

G O D Z . 20.30, n ie  m a  ju ż  m ie js c . 
A le  p o  s z y b k im  p r z e jr z e n iu  k a r t  
p r z y ję ć  o k a z u je  s ię , iż  m o ż n a  z w o i 
n ić  d o  d o m u  p ię c iu  p e n s jo n a r iu s z y . 
S z y b k o  w y p e łn ia n e  fo rm u la rz e ,  
z w ra c a n e  d e p o z y ty ,  b o  n a s tę p n i 
c z e k a ją  w  k o le jc e .  P o  p ó ł  g o d z in ie  
je d n a k  je s t  « ju ż  z n o w u  k o m p le t .  
T e le fo n y  do  p o g o to w ia  M O , k o m i­

sze, b a r d z ie j  a g re s y w n e , h is te r y c z ­
n e , n ie o b l ic z a ln e .  M a m y  z n im i  
w ię c e j  k ło p o tó w  — w y ja ś n ia ją  p ra  
c o w n ic y .

O d r ę b n y  p ro b le m  to  m ło d o c ia n i.  
N ib y  s ta n o w ią  z n ik o m y  o d se te k  
p r z y jm o w a n y c h  (o k . 1 p ro c .)  a je d  
n a k  p r z e z  sam  fa k t ,  iż  m a ją  po  16 
— 17 l a t  ic h  s p ra w a  m a  s z c z e g ó ln y

Nocleg za 400 zł
s a r ia tó w :  — P ro szę  n ie  p rz y w o z ić  
j u ż  n ik o g o , w  iz b ie  n ie  m a  w o l­
n y c h  m ie js c .  N o , c h y b a  że p a n ie , 
n a  t e  c z e k a ją  je szcze  3 łó ż k a , za ­
ję te  t y l k o  je d n o .

R O C Z N IE  k i lk a n a ś c ie  ty s ię c y  
o só b  k o r z y s ta  z  u s łu g  Iz b y  W y ­
tr z e ź w ie ń . W  u b , r .  p r z y ję t o  t u  
13 019 p i ja n y c h .  1003 o s o b y  to  k o ­
b ie ty ,  re s z ta  —  p a n o w ie . Z re s z tą  
p la c ó w k a  je s t  p rz y g o to w a n a  na 
p r z y jm o w a n ie  z n a c z n ie  w ię k s z e j 
l ic z b y  m ę ż c z y z n  n iż  p rz e d s ta w ic ie ­
le k  p łc i  s ła b e j.  36 łó ż e k  p rz e z n a ­
c z o n o  t u  d la  t y c h  p ie rw s z y c h , g d y  
t y l k o  4 d la  k o b ie t .  A  je d n a k  p e r ­
so n e l g o r z e j w s p o m in a  „ p a c je n t k i ”  
n iż  „ p a c je n t ó w ” . —• K o b ie ty  są g o r

c ię ż a r  g a tu n k o w y .  Z re s z tą  w a g ę  
te g o  z a g a d n ie n ia  p o tw ie r d z a ją  w y ­
n i k i  b a d a ń  p r z e p ro w a d z o n y c h  na d  
g r u p ą  m ło d z ie ż y , k tó r a  b a rd z o  
w c z e ś n ie  t r a f i ł a  d o  Iz b y  W y trz e ź ­
w ie ń . S p ra w d z a n o  ic h  lo s y  p o  5 
la ta c h  a  w ię c  ju ż  b y l i  t o  lu d z ie  
d o r o ś l i .  O k a z a ło  s ię . iż  t r z e c ia  
część z n ic h  n ie  p o w ró c i ła  d o  p i ­
c ia  w ó d k i ,  zaś 67 p ro c . p o p a d ło  w  
a l k o h o l iz m . S tw ie rd z o n o  ró w n ie ż , 
iż  33 p ro c . o s ó b  z b a d a n e j g r u p y  
w e s z ło  n a  d ro g ę  p rz e s tę p s tw a . T e  
l ic z b y  m ó w ią  sam e za s ie b ie .

S ą  t u  r ó w n ie ż  „ k l i e n c i ” , k tó r z y  
t r a f ia j ą  d o  iz b y  n a w e t  k i lk a d z ie ­
s ią t  r a z y  w  c ią g u  r o k u .  S t a l i  b y ­
w a lc y  s ta n o w ią  na o g ó ł je d n a k

n ie w ie lk i  o d s e te k  p e n s jo n a r iu s z y . 
W ię c e j n iż  2 r a z y  w  c ią g u  r o k u  
p r z y w o ż o n y c h  je s t  t u  8,7 p ro c . 
k l ie n tó w .

C Z Y  są ja k ie ś  s p e c ja ln ie  p r e d y ­
s p o n u ją c e  d o  p o b y tu  w  iz b ie  za ­
w o d y ?  R ó ż n ie  to  b y w a  i  k a ż d a  z 
p r o fe s j i  z n a la z ła b y  t u  sw eg o  
p rz e d s ta w ic ie la .  Są n a to m ia s t 
s z c z e g ó ln ie  o b c ią ż o n e  d n i  —■ d n i  
w y p ła t ,  p o p u la r n e  im ie n in y ,  d n i 
p rz e d ś w ią te c z n e , w o ln e  s o b o ty . 
W ó w c z a s  ju ż  w c z e s n y m  w ie c z o re m  
b r a k  m ie js c . Z re s z tą  ta  iz b a  je s t 
za m a ła  n a  p o tr z e b y  m ia s ta . J a k  
w y n ik a  z o b l ic z e ń , p o w in n o  b y ć  70 
—80 m ie js c  z a m ia s t 40. D la te g o  te ż  
p r z e w id u je  s ię  ro z b u d o w a n ie  p la ­
c ó w k i.  P o  z r e a liz o w a n iu  p la n ó w  
b ę d z ie  w ła ś n ie  o k o ło  80 łó ż e k .

R O Z B U D O W A  p o m y ś la n a  je s t 
z re s z tą  k o m p le k s o w o . M a  p o w s ta ć  
p r z y  iz b ie  P O R A D N IA  A N T Y A L ­
K O H O L O W A , p rze z  k tó r ą  p rz e jd ą  
w s z y s c y  p e n s jo n a r iu s z e  w y p is y w a ­
n i  d o  d o m ó w  po  k o le jn y m  p i j a ń ­
s tw ie .  M oże  to  w ła ś n ie  p r z y c z y n i 
s ię  d o  p o p r a w y  s y tu a c j i .  M o że  za­
p o b ie g n ie  d r a m a to m  ro d z in n y m ?  
T rz e b a  m ie ć  tę  n a d z ie ję  1 c h o ć  
m o że  to  z a b r z m i p a ra d o k s a ln ie  — 
p o p rz e z  ro z b u d o w ę  iz b y  i  za p e w ­
n ie n ie  p o r a d n ic tw a  p r z e c iw a lk o h o ­
lo w e g o  s łu ż b a  z d r o w ia  c h c e  o s ią g ­
n ą ć  t a k i  s ta n , a b y  p r z y n a jm n ie j  
o b e c n e  40 m ie js c  b y ło  w y s ta r c z a ­
ją c e . (S -W )

Co można zaliczyć do osiąg­
nięć minionego roku? Przede 
wszystkim czynne zaangażowa­
nie pracowników stoczni w Im­
prezy i codzienną' działalność 
„Korabia”. Doskonale udają się 
się spotkania organizowane w  
wolne soboty pełne konkursów, 
muzyki, interesujących prelek­
cji. Powodzeniem cieszą się im­
prezy międzywydziałowe, będą­
ce połączeniem quizów, konku­
rencji sprawnościowych, kon­
kursów wiedzy. Uczestniczą w 
nich całe stoczniowe rodziny.

O S IĄ G A J Ą  s u k c e s y  m ie js c o w e  
z e s p o ły  a r ty s ty c z n e .  K a p e la  po ­
d w ó rk o w a ,  p ro w a d z o n a  p rze z  B r u ­
n o n a  G o ś c in ia k a  ( te k s t y  T a d e u s z  
K l im o w s k i)  z a ję ła  n a  o g ó ln o p o l­
s k im  p rz e g lą d z ie  w  W a łb r z y c h u  I  
m ie js c e  i  p r z y w io z ła ,  p ró c z  n a g ro ­
d y  p ie n ię ż n e j,  ta k ż e  p ię k n ą  z ło tą  
b u ła w ę . Z e s p ó l ta ń c a  to w a r z y s k ie ­
go  „ W a g a n t”  w y r ó ż n i ł  s ię  w  w o je ­
w ó d z k im  p rz e g lą d z ie  te g o  ty p u  ze ­
sp o łó w . G r u p y  a m a to rs k ie  T e c h n i­
k u m  B u d o w y ” O k r ę tó w  i  Z a s a d n i­
c z e j S z k o ły  B u d o w y  O k r ę tó w  r ó w ­
n ie ż  z y s k a ły  w y ró ż n ie n ia  podcza s  
g d a ń s k ie g o  p rz e g lą d u  d o r o b k u  
s z k ó ł p rz e m y s łu  o k rę to w e g o . P r a ­
c u ją  z n a n e  „ L iz a k o w e  L a le ” . M ło ­
d z ie ż o w y  T e a tr  D r a m a ty c z n y  (o - 
s ta tn io  o d b y ła  s ię  p re m ie ra  s p e k ­
ta k lu  R ó ż e w ic z a  „ N a  c z w o ra ­
k a c h ” ), E s t ra d a  P o e ty c k a  p ro w a d z ę  
na  p rz e z  Z b ig n ie w a  W itk o w s k ie g o  
z m ło d z ie ż ą  O H P  im . „ S y n ó w  
P u łk u ”  —  m a  s u k c e s y  i  n a g r o d y ,  
w y r ó ż n ia ją  s ię  z e s p o ły  m u z y c z n e : 
„ W u lk a n ”  i  o r k ie s t ra  d ę ta  o ra z  
d z ie c ię c a  s e k c ja  p la s ty c z n a .

D o d a jm y  d o  te g o  r o z g r y w k i  i  t u r  
n ie je ,  u ro c z y s to ś c i s to c z n io w e  (p o ­
ż e g n a n ie  e m e ry tó w ) ,  im p r e z y  e s t ra  
d o w e , z a b a w y  i  d y s k o te k i,  p r o je k ­
c je  f i lm o w e

W SZYSTKIE te działania 
przyczyniają się do umacniania 
więzi pomiędzy pracownikami, 
dając jednocześnie godziwy 
wypoczynek i interesującą, naj­
częściej czynną rozrywkę. Wy­
pełnianie tych zadań stało u 
podstaw powołania Domu Kul­
tury i spełnia je on dotychczas 
w całej pełni.

„Pomerania“ 
przejęła „Europę“
ROZPOCZĘTY swego czasu 

remont restauracji „Europa” 
(przy Bramie Portowej) prze­
ciągnął się do kilkuletniego 
okresu wyczekiwania na uru­
chomienie słodkiego lokalu 
„Hortexu” (tej bowiem centrali 
przekazano w międzyczasie ca­
ły obiekt). Prace nad dokumen­
tacją trwały bardzo długo, kil­
kakrotnie zmieniano także sam 
program (rozbudowując go), na­
tomiast pomieszczenia „Euro­
py” stały nie wykorzystane i, 
co gorsza, niszczały. Ostatnio 
definitywnie zrezygnowano z 
oferty stołecznego kontrahenta, 
zaś lokal przekazano W PUT  
„Pomerania” z przeznaczeniem 
na restaurację. Według wstęp­
nych i ostrożnych ocen prze­
widuje się jej uruchomienie 
mniej więcej za rok.

Najciemniej 
pod latarnią...

P R Z Y  u l .  Ż u b ró w  m ie ś c i s ię  Z a ­
rz ą d  W o je w ó d z k i i  O d d z ia ł M ie j ­
s k i  L ig i  O c h ro n y  P r z y r o d y .  O b o k  
b r a m y  p ro w a d z ą c e j na  te re n  t e j  
in s t y t u c j i  r o ś n ie  d o r o d n y  k a s z ta ­
n o w ie c . O  je g o  k o n a r y  o p ie ra  s ię  
p o tę ż n y , u s c h n ię ty  i  p r z e w ró c o n y  
p ie ń  m a r tw e g o  d rz e w a , co  d la  k a sz  
ta n o w c a  n a  p e w n o  n ie  s ta n o w i 
s p r z y ja ją c y c h  w a m k ó w  r o z w o ju .


